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Czuwać to strzec 
wszelkiego dobra 
Dziewiętnaście lat temu, po uzgod- 

nieniach między powstającym Krajo- 
wym  Duszpasterstwem Harcerek 
i Harcerzy a wzbogacającym swoje 
działania programowe Ruchem Harcer- 
skim został wydany pierwszy numer 
czasopisma „Czuwajmy”. Pomysł był 
karkołomny — miało ono łączyć ele- 
menty poradnika duszpasterskiego 
z drugim obiegiem informacji o życiu 
środowisk harcerstwa niepokornego. 

Z jednej strony pod tytułem informacja, 
że jest to „Krajowy Biuletyn Duszpa- 
sterstwa Harcerzy”, a z drugiej strony 
redakcja powołana przez kierownictwo 
Ruchu. Pierwsza strona tego pierw- 
szego numeru to był drogowskaz na 
następne lata. 

Stanisław Wyspiański we fragmen- 
cie Skałki słowami Biskupa wołał, że 

jesteśmy wolni i tylko Bogu winni po- 

słuszeństwo. „A czyje duchy chcesz 

ostawić czyste i z nich narodu znicz pa- 
lić w płomieniu, tych wskaż Twą ręką 
przez miecze ogniste, byś w nich osta- 
wił wieszcze pokoleniu”. I zaraz obok 
nieprzemijające rozważania Jana Pawła 
II z Apelu Jasnogórskiego w roku 1983 
o czuwaniu. To stąd pojawiło się motto 
pisma i jego tytuł. 

Owczesna redakcja nakreśliła hory- 
zont i drogowskaz Przyrzeczenia i Pra- 
wa Harcerskiego jako wyznaczniki profi- 
lu ideowego „Czuwajmy”. „Pragniemy 
nawoływać do czuwania i uczulać na po- 
trzeby czasu teraźniejszego, wyrastają- 
cego z dumnej przeszłości i tworzącego 
pełną nadziei przyszłość”. Bardzo 

wyraźnie została również sformułowa- 

na deklaracja pomocy w wychowaniu 
i uczestnictwa w zacieśnianiu i posze- 
rzaniu braterskiego kręgu. 

W 1994 roku czasopismo przestało 
się ukazywać. ZHR jako organizacja wy- 
rosła z korzeni harcerstwa niepokorne- 

go, zbudowała swój system wymiany 
myśli, zacieśniania współpracy, instruk- 
torskiej debaty. Tymczasem lata 90-te to 
był równocześnie czas rozwoju nowych 
form duszpasterstwa harcerskiego, 
w tym harcerskich kręgów kleryckich. 
W tym miejscu powstał obszar zapotrze- 
bowania na słowo z „Czuwajmy”. Z wiel- 
ką radością przyjąłem decyzję rady krę- 
gów kleryckich wyrażającą gotowość 
i potrzebę ponownego wydawania „Czu- 
wajmy”. Z podobną reakcją przyjął ten 
pomysł pierwszy naczelny redaktor 
J. Bukowski. Teraz będzie inny adresat, 
nieco inna treść, ale przecież ciągłość tej 
samej idei. Wierzę, że pismo, podobnie 
jak to z lat 1985-1994, trafi „pod strze- 

chy” całego ruchu harcerskiego. 
Czuwajmy dalej 

(-) Wojciech Hausner hm. 
członek redakcji 1985-1987 

Redaktor Naczelny 
„Czuwajmy” 1987-1994 

Ziarenko zasiane 

wiele lat temu 

W roku 1994 zaprzestano wydawać czaso- 

pismo „Czuwajmy”. Po dziesięciu latach 

przychodzą Ci, którzy na nowo chcą wskrze- 

sić to pismo, jako forum wymiany myśli i do- 

świadczeń duszpasterskich. Cieszy fakt, że 

tego trudnego dzieła podejmują się Harcer- 

skie Kręgi Kleryckie pod przewodnictwem 
ks. hm. Andrzeja Jaworskiego, Przewodni- 

czącego HKK. 

Redakcji należy życzyć wielu sił i chęci 

do pracy. Ziarenko zasiane wiele lat temu na 

nowo zaczyna kiełkować i wydawać plon. 

Pielęgnujmy te dobre owoce, dbajmy o wspa- 

niałe dokonania ZHR-u, dzielmy się tym, co 

dobre i wspaniałe. Nie zatrzymujmy tego 

tylko dla siebie. 

Całej Redakcji i wszystkim Czytelnikom 

chciałbym jeszcze raz przypomnieć słowa 

Papieża Jana Pawła II, który powiedział do 

harcerek i harcerzy zgromadzonych na Placu 

św. Piotra w roku 1998: „Czuwajcie i miej- 

cie oczy szeroko otwarte na otaczający Świat 
i drugiego człowieka. Nie dajcie się porwać 

złudnym hasłom, ale dążcie wytrwale za 

Chrystusem złączeni z Nim w modlitwie. 

Bądźcie czujni i ostrożni, zawsze gotowi słu- 

żyć tylko Jemu i bronić tych wartości, które 

nadają sens ludzkiemu życiu. W modlitwie 

i przyjaźni z Bogiem szukajcie natchnienia 

i motywów do postępowania godnego harce- 

rza. Liczy na Was Ojczyzna i Kościół...” 

ks. hm. Adam Leszczyński HR 
Naczelny Kapelan ZHR 

  

W Dniu Myśli Braterskiej łączymy się 
ze wszystkimi, którym jest bliska idea Braterstwa 

wypływająca z Prawa i Przyrzeczenia Harcerskiego. 

Niech posłannictwo Służby daje satysfakcje w pracy 
na chwałę Bogu, a pożytek Ojczyźnie i Bfiźnim. 
22 lutego 2004 Redakcja 
   



Rekolekcje Kapłańskie dla Kapłanów 

i Duszpasterzy Harcerstwa Polskiego 
iądz Biskup Polowy Wojska Polskiego Sławoj Leszek 

Głódź — Krajowy Juszpaster: 

wszystkich dusz) 
rekolekcje. 

Rekolekcje będzie prowa 
14-17 kwietnia 2004 roku w 

* pielgrzymkę autokarową do Wilna 
Glasztoru Pok 

asterzy i kapelanów harcerskich na coroczne 

dr Paweł Tarasiewicz, 
mojataichi w Domu Rekoleki 

nym Diecezji Ełckiej, 10 km od Sej, asie: 
Początek rekolekcji w środę o a 18.00, a zakońc: 

w sobotę o godz. 10.00. Organizatorzy rekolekcji planują: 

  na Wigrach 

stnictwie w 

względu na wyjazd do Wilna w czwartek prosimy o punktualny 
Środowisk Harcerskich — r zd na rozpoczęcie rekolekcji. 

Z rekolekcji będą wydawane dwa rodzaj: iadczeń: 
rekolekcjach kapłań: ich dla władz koś cielnych 
  w dniach 

nia należy kierować pod adresem se 
Ordy! nariatu Polow. 

* nawiedzenie wizerunków Matki Bożej w Sejnach i Studzie- 

z wyjazdem do Wilna. Pro- 
/ i stuły (harcerskie). Ze 

m kursie zawodowego dla władz 

ariatu Kurii 
'ego Wojska Polskiego do dnia 5 kwietnia br. 

arcerstwoG ordynariat.opoka.org.pl. 
Odpowiedzialny za organizację rekolekcji 

Tadeusz Białous 
Harcerzy Diecezji Etekiej 

Wydawca 
RADA KRAJOWA HARCERSKICH 

KRĘGÓW KLERYCKICH ZHR 

Zespół redakcyjny 
ks. hm. Zbigniew Formella 

hm. Andrzej Glass 
him. Wojciech Hausner 

ks. hm. Andrzej Jaworski (redaktor naczelny) 
phm. Pawet Kaszuba 

ks. hm. Krzysztof Bojko 
lm. Jerzy Komorowski. 
Stali korespondenci 

pwd. Krzysztof Gatz (HKK SDB Ląd) 
wyw. Tomasz Zieliński (HKK — SDB Łódź) 

phm. Marcin Motyka (AKK — Pallotyni Ołtarzew) 
Pawel Michalczak (HKK — Kapucyni Kraków). 
ćw. Wojciech Leoniuk (HKK — WSD Gdańsk) 
wyw. Karol Darmas (HKK — WSD Opole) 

  

Idziemy naprzód i ciągle pniemy się, 

wzwyż by zdobyć szczyt ideałów 

— świetlany harcerski Rrzyż 

Oddajemy do Waszych rąk ko- 

lejny numer „Czuwajmy”. Na tym 

czasopiśmie wychowywało się po- 

kolenie harcerskie przełomu lat 

osiemdziesiątych i dziewięćdziesią- 

tych minionego wieku. Było drogo- 

wskazem kształtowania i 

Służby Bogu, Polsce i 
Ośmielam się stwierdzić, że było 

głosem przypominającym o toż- 

Harcerstwa Polskiego. 

Mam nadzieję, że dzieło, które 

postanowiono kontynuować, przy- 
czyni się do wz u duchowego, na 

iźnim, Ojczyźnie, i będzie 
przybliżać każdego z nas do świętości 

i radości w naszym Zbawicielu 

Jezusie Chrystusie. 

Liczę na współpracę i pomoc 

pelanów oraz Środowisk instruktor- 
skich w rozwoju tego czasopisma. 

W imieniu Redakcji 

ks. hm. Andrzej Jaworski 

Filip Klepacki (AKK — K] Kraków) 
ów. Marek Duda (AKK — WSD Przemyśl) 

ćw. Mariusz Kożuchowski (HKK - Pijarzy Kraków) 
Paweł Szymański (HKK — WSD Płock) 

pwd. Arkadiusz Kamiński (ARK — WSD Włoclawek) 
Krzysztof Nowak (HKK — WSD Sosnowiec) 
Adrian Szymański (AKK — WSD Elbląg) 

Radom — vacat, Wrocław — vacat 
Adres do korespondencji 

i, Plac Łokietka 13, 
Kujawski 
  e-mail: j ip.nteria.pl lub myGinteria.pl 

Artykuły oraz informacje prosimy przesyłać 

na adres Redakcji. Najlepiej na skrzynkę 
e-mail: jaworGivipinteria.pl lub czuwajmydinteria.pl 

Przygotowanie i druk 
Agencja Fotograficzno-Wydawnicza „Mazury” 

10-684 Olsztyn, ul. Wańkowicza ŻA 

tel. (089) 542 70 44 

e-mail: mazury(Jafwmazury.com.pl 

  

  

  

„Czuwajmy” 
Pismo Krajowego Duszpasterstwa Harcerek i Harcerzy 

i Ruchu Harcerskiego 1985-1994 

Od lat 1982-1983 wewnątrz ZHP po- 
niejawnego Ruchu 

iego oraz równolegle sieć Dusz 

i Podobne 
rzeby ideowe, i inf 
yjne doprowadziły do powstania 

w roku 1984 niezależnego obiegu publi- 
kacji. W sierpniu, podcza i 

v Szczawie, kierują ześnie Ru- 
chem hm. Jerzy Parzyński 0- 
tkania z Prymasem Polski ks. Kardyn: 
łem Józefem Glempem 
BEM BE zedstawił Dona BRE WE 

sterskiego i harcer skiego. Następne mie- 

siące zostały poświęcone na przygotowa- pół redakcyjny przyjął następujące 
  nie warunków do wydawania tego pisma. 

jawnego 
Ę iał to 

być wewnętrzny Biuletyn Kościoła, nie- 

kolportowany publicznie, a ukazujący się 
nieregularnie'. Te założenia zostały częś- 

i — do października 1985 ro- 
ku przez „węzelki” na winiecie tytułowej 

ino kolejne numery, a j sierp- 

niu 1985 roku pojawił się zapis daty. 
W kwietniu 1985 roku, w mieszkaniu 

ńskiego przy obecnej ulicy Kró- 

zespół redakcyjni 
hm. Jerzy Bukowski 

„Stanisław Dębicki”, sekretarz redakcji 
Toma z Andrusikiewicz „Jakub 

„Jan Topolski”, hm. Wojciech 
Jacek Gniewczyń „ phm. 

a Cyankiewicz „Janina Der- 
”, pwd. Bogdan Żero „Andrzej 

Opiekę duszpasterską od 
początku sprawował ks. phm. F 

Honkisz. 

Hausner 

roju struktur AE i Gurzpą. 

wypowiedz: ane do młodzi 
na Jasnej Górze, stały się inspiracją dla 
tytułu pisma — „Czuwajmy” — a zdanie, 
czuwać to zni go do- 
bra, jego mottem na długie lata. Zapro- 
jektowana przez W. Hausnera winieta 
stała się trwałym elementem harcerskie- 

go. 

  

pismo musi być na wysokim poziomie 
poligraficznym i ię od wie- 

lu czasopism „drugiego obiegu”. 
pismo powinno zajmować się sprawa- 
mi ważnymi i docierać do szerokich 
kręgów młodzieży. 
Jak stwierdzono w pierw 

rze, pragniemy w: 
i uczulać na potrzeby 

go, wyrastającego z dumnej pi 

i tworzącego pelną nadziei 
zontem jest Pr. 

Mam szczerą wolę 
iem pełnić służbę Bogu i Pol 

chętną pomoc bliźnim, być pos 
wu H ze drogowska- 

zy to 10 punktów zgodnego z tym Pi 
niem Prawa [...] Rozumiemy 

teologicznej zasady głoszącej, że czło- 
wiek jest drogą do Boga: będziemy stara- 

li się pomagać tym, którzy z 
hatologiczny 

łaniu””, Teksty publikowane w kolejnych 
numerach określiły charakter „Czuwaj- 
my”. Informowano 

ie da i 
T. Andrusikiewicz o słowach zdewaluowa- 

h, a K. Cyankiewicz o harcerstwie 
żeńskim. W latach 1985-1987 na łamach 

pisma opublikowano kilka komentarzy 
do Prawa Harcerskiego (m.in. ks. Jana 
Mauersbergera hm. RP i ks. Prymasa 

ki, Ruch Harcerski Rzeczpospolitej 1983-1989, Kraków 1991, s. 135-136. 

7, maj 1985, nr 1 
1988; komenta 
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Stefana Wy 
snym, wieloc: 

iego hm.), 

ciowym, autor 
odrębnym dla harcerek i harcerzy komen- 
tarzem „Czuwajmy” (W. Hausner, K. C; 

kiewicz)*. Już w numerz! 
roku przedstawiono prawną w 
uczestnictwa harcerzy w praktykach reli- 

gijnych. 
„Czuwajmy” było wydawane jako mie- 

ik. Drukowano je ze składu linoty- 
powego w formacie A-4, a objętość wahała 
się od 16 do 24 stron. Wymagało to wielu 
zabiegów ze strony redaktora naczelne- 
go, przenoszenia blach, a 

tekstów często — pr: 
nocnej pracy drukarzy 
i Tadeusza (NN) — musiało BE wykonane 
w ciągu kilku godzin. Ma 

graficzną stronę pisma, z 
towanych nielegalnie w pa 
karni, wykonywał W. Hausner. Od 1986 
roku zaczęto sporadycznie zamies: 
fotografie. 

W czerwcu 1985 roku młodzi instruk- 

ypnia. 
ajęcia 15 VI 1985 na temat 

sowego przekazu w służbie Koś- 
cioła Katolickiego [...] w kościele 00. Do- 
minikanów w Krakowie”*. W e ej 

pcie udostępnionej przez o. Adama 
iego odbyło się pokiE TOZ- 

jące krako' kład redakcji o ko- 

a M pn 

„Zbigniew Pizźny ławski”, Torunia — 

Kinga Nemera, Warszawy — Józef Mitka, 
a po kilku miesiącach Jarosław Kurek 
Gdań ap ko Karp „Maci 
Ws kicl zących pis! 

wa — nikt nie miał wcze 

nienia z tego rodzaju 
byli to studenci rt 
i uczelni. 

Jesienią 1987 roku funkcję redaktora 
naczelnego objął W. Hausner, a sekretarza 
redakcji A. Turula. Do roku 1989 następo- 

ych kierunków 

kim przy ognisku, 
vyd. II poszerzone.  



wały częściowe zmiany w składzie zespołu: 
z bieżącej pracy odeszli K. Cyankiewicz, 

W grudniu 1986 r. funkcjonariusze SB 

rozmawiali w Krakowie z ]. Bukowskim 
  B. Żero, T. Andrusikiewicz, J. Bukowski, 

A. Kisil, K. Nemera i J. Karp, zespół został 
natomiast Magdalenę 

i Katarzynę 

snową” z Katowic, Annę 
Śnieżko „Ei mil ię Czarny” z Wrocławia, 
Lucjana Mus jego „Stefana Kona: 

iego” z Łodzi, Jana Pastwę z Gdańska 

i Zbigniewa Baszczuka z Poznania. W roku 
1989 w spotkaniach przejściowo uczestni- 
czył Krzysztof Jabłoński z POH. System 

acy redakcji zmienił się. W związku 
przeniesieniem ks. R. Honkisza z parafii 

św. Józefa do parafii św. Mikolaja zmieniło 
się miej: ce krakowskich spotkań. Dotych- 
czasowi terenowi korespondenci stali się 
członkami redakcji. Co drugi miesiąc 
spotkania odbywały się poza Krakowem, 
często trwały dwa dni i miały charakter 
warsztatów dziennikarskich lub dyskusji 
redakcyjnych z zaproszonymi gośćmi 
(np. Andrzejem Grajewskim i Pawłem 
Wieczorkiem z „Gościa Niedzielnego”, 
o. Michałem Zioło z „W drodze”, 
ks. Z. Peszkowskim, Maciejem Srebro 
i Jackiem Turczyńskim z poznańskiej 
„Młodej Polski”, o. Jackiem Pleskaczy: 
skim), a ich miejscem był Wrocław, Kato- 
wice, Łódź, Poznań i Owińska k. Poznania. 
Dwukrotnie odbyły się rekolekcje ad- 
wentowe — w grudniu 1988 r. w Zakopa- 
nem, a rok później w Wieliczce. 

Harcerska aktywne 
wania religijnego zbiegła się w czasie z z 
ostrzeniem polityki państwa wobec Koś- 
cioła. Stąd i zainteresowanie Służby Bez- 

i W. Haus „ pytając o „Czuwajmy”. 
Co było powodem tego zainteresowania? 

Nakład ący 3000 egzemplarzy? Wy- 
soki, w porównaniu z innymi pismami 

wisk harcerskich — szczególnie z małych 

ośrodków — wyrastających na cząstkę nie- 
zależnego społeczeństwa, czerpało z „Czu- 
wajmy” inspirację do rozmaitych działań”. 

-zuwajmy” sygnalizowało również na 

  ymi, poziom techniczny? Fakt 
obejmowania tematyki szeroko rozumia- 
nego kin i docierania do mło- 
dzieży? Pr £ i 
ma za poś! ednic 'twem londyńskiego I 

czelnictwa ZHP p.g.K. do kilku krajów 
viata? 
4 grudnia 1988 

„Argumenty”, uk: 
sławy Dołęgowskić 

na łamach pisma 
ię artykuł Miro- 
ysockiej, w któ- 

rocznik 1986 
śliła pismo jako pełne 

— katolika proweniencji 
endeckiej, ciasnego, nietolerancyjnego 
i. dogmatycznego. Również w roku 
1988, w kwietniu, po raz pierwszy do- 

gło istnienie „Czuwajmy” wydawane 
przez GK ZHP „Harcerstwo””. 

Mimo wszystkich problemów spekcjia 

Kurii Metopakialnej w Kwi: Opie- 
kunem pisma ze strony tego wydziału był 

Nycz, od roku 1991 bis sup 

leżność Rak 
instytucji (p 
Bogu), jak i władz Ruchu „Banerki 20. 

W kolejnych latach urozmaicano treś 

go harcerstwa w latach 1987- 
-1988 konflikcie, który stal się m.in. pod- 

obrad „okrąglego 

stołu” ZHR i ZH .1918) zamiast jed- 
nej organizacji. Kiedy w latach 1988-1989 
rozeszły się drogi instruktorów i drużyn 

Rzeczypospo- 
litej, zespół „Czuwajmy” nie zmienił swo- 
jego składu. W styczniu 1989 roku, pod- 
czas spotkania u oo. karmelitów w Poz- 

naniu na Wzgórzu Ś św. Wojciecha, w redak- 
isji dokonano trafnej — jak się 

zało — oceny rozwoju sytuacji 
w wychowaniu, a szczególnie w har- 
SA Sformulowano wtedy tezę 

> konieczności tworzenia płaszt 
podań, kt yślenia” instruktorów 

ali ogólnopolskiej. Zresztą kilka lat 
śniej realizacja podobnego pomysłu 

pozwoliła na powstanie i sukces Porozu- 
mienia KIHAM. 

W ślad za „Czuwajmy” harcerskie 
duszpasterstwa zaczęły wydawać własne, 
lokalne pisma. „Wolny wiatr” we Wrocła- 
wiu, „Łączni w Warszawie, „Harmel” 

w Poznaniu, „Służba” w Łodzi czy „Har- 

cerski Krzyż” na Śląsku korzystały z do- 

świadczeń „Czuwajmy”. Z zespołu ludzi 
i bazy technicznej „Czuwajmy” utworzono 
w roku 1987 tzw. Harcerski Zespół 

  erę d wa 
. Nycz, ks. Stefan 

  pieczeństwa m.in. wydawcami „Czuwaj- 

my”. Płynęły groźby ze strony Komitetu 
Wojewódzki jego PZPR, gdzie sekretarzem 

odpowiedzialnym za sprawy szkolnictwa, 
oświaty i młodzić 
Jeden z członków redakcji w marcu 1990 r. 
wspominał: „To pismo miało wpaść po paru 

ych numerach. Pierwszym czar- 
nym krukiem był o. Adam Studziński, 
który, wręczając mi pierwsze egzempla- 

rze, pi zepowiadał, że to pismo nie ma pra- 

ię utrzymać, ponieważ zbyt dużo zu- 
pełnie sprzecznych interesów się tutaj 

krzyżuje — chęć wydawania pisma o pro- 

wo młodzieżowo-harcerskim, postulaty 
ścioła, który chciał mieć pismo bardziej 
AE z drugiej strony oficjalny ZHĄ 
który nie będzie tolerował takiej sytuacji, 
i na dokładkę Służba Bezpieczeństwa, 
która się tą sprawą na pewno zajmie i je 
zlikwiduje albo doprowadzi do samo- 
likwidacji. a: była rozmowa ówcze- 
snego naczelnego Jurka Bukowskiego, 
któremu SB-ek (nie wiedząc z kim rozma- 
wia) zapowiedział, a było to w październi- 
ku albo listopadzie 1985 roku, że do końca 
roku ta sprawa będzie rozwiązana” 
  
W. Hausner „Czuwajm) 

Miec znika ski). Pr „Style 

życia”, m.in. Józefy Kantor, św. Jana Bosco, 

św. Franciszka, Mariusza Zaruskiego czy 
Gandhiego. Wspomnieć należy o cyklu 
Mój traktat moralny, artykułach dotyczą- 
cych Kongresu Eucharystycznego i „Bia- 
łej Służby” w roku 1987, cyklu Papieskie 

dziedzictwo i artykułach o [V Światowym 
Zlocie Harcerstwa w Rising Sun. „Czu- 

wajmy” podjęło temat harcerskiej starości 

ydawniczy „HAZEW” (J. Bukowski, 
W. Hausner, A. Turula), który miał spel- 
niać rolę oficyny Ruchu. Zrodziła się także 
inicjatywa „Biblioteczki Czuwajmy”. Poza 
ulotnymi drukami (np. kartki z kalendarza 
na 15 stycznia z wizerunkiem A. Małkow- 
skiego i na 22 lutego z R. Baden-Powellem, 
Magnificat Harcerski, ksi: 
uczynków) w ramach biblioteczki ukazała 

ię jedna pozycja — wydana w roku 1989 
harcerska powieść Pawła Wieczorka- 
Kohuba Bitwa pod ziel lonym lasem. Przy- 
    trudnego spotkania z 

Na łamach   

i Antoni 
Wasilewski, a wywiadów udzielili m.in. 
prof. Włodzimierz Bojarski, Wacław Bła- 
żejewski, Zdzisław Peszkowski, nęE 
Niemczyk i Zbigniew Romaszewski. Tro- 
chę humoru wprowadziły Donosy — stała 
rubryka redagowana przez „Byczego 
Roga”, „Marka Ducha” i „Annę ponow” 
(W. Hausner, J. Mika, K. Rauszen), c 
znakomite opowiadania Pawła Wieczorka. 
Wydaje się, że jako podsumowanie lat 
niejawności pisma można potraktować 
opublikowanie w numei 
października 1988 roku Pedagogikum 
o. Bernarda Kryszkiewicza. Wiele środo- 

harcerskie pismo niezależne. 
[w:] Wydawnictwa podziemne w okupowanym Krakowie, op. cit., s. 72. 
„Argumenty”, 4.12.1988; „Harcerstwo”, 1988, nr 4 
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g wydanie niedokończonej opo- 
wieści Aleksandra Kamińskie; go o Michale 

jńskim, co dopiero w roku 1994 
zrealizowało Wydawnictwo „Czuwajmy”. 

Pismo „Czuwajmy” przestało wycho- 
dzić w roku 1994, ale pozostało wydawnic- 
two o tej samej nazwie (Kraków-Michało- 
wice, dyrektor Edward Szarek), które wy- 
dając niewiele pozycji harcerskich, pozo- 
tało wierne problemom wychowania reli- 

gijnego i tradycyjnej sztuce drukarskiej. 

Rozwinięty fragment artykułu W. Haus- 
ner, Harcerski niezależny ruch wydawni- 
czy (1980-1989), „Kwartalnik Historyczny 
ZHR”, 1997, nr 5. 

hm. Wojciech Hausner 

  
  

Wartości chrześcijańskie 

Problemy wychowawcze w naszej pracy harcerskiej są 
tematem poruszanym w d: isjach przez środowiska instruk- 

torskie, u ikó ów instruktorskich czy sta j mło- 
dzieży harcerskiej. Pojawia się w nich pojęcie — WĘŻE 
ch modo Eo zaj Z 
chowuje w oparciu o wartości c] skie. Jest. organiz, 
otwartą dla w: kich osób poszukują ących wiary, któr 

stawa osobista jest inspirowana Prawem i Przyrzeczeniem Har- 
cerskim 

Jako instruktor i kapelan harcerski pozwolę sobie przypo- 
mnieć, <o oznacza ter! min „wartości chrześcijańskie” ć 

Kościół przywiązuje szczególną uwagę do wychowania. Za- 

Cywilizacja miłości to jedność obejmująca kulturę materialną 
ARRAY Warto i chrz e przekazywane w Nauczaniu 

ilizację powszechną, która 
salnych wartościach pokoju, solidarności 

yludzkiej określonej mianem cywilizacji miłości, sprawiedli- 
wości i wolności, znajdujących pełne urzeczywistnienie w Chry- 

a potwierdzone są w Ewangelii. 
Główne założenia inspirowanej przez Sobór cywilizacji miłości 

stanowią cztery zasady: 

1. Prymat osoby przed rzeczą. Człowiek jest pierwszą 
i podstawową drogą Kościoła. Prymat osoby wskazuje na czło- 
wieka jako na byt najdoskonalszy w porządku stworzenia, którego 
Bóg chciał dla niego samego. Został on wyodrębniony spośród 
wszystkich stworzeń, stał się osobą, istotą posiadającą naturę 
rozumną, oraz wolną wolę; posiada zdolność rozeznania dobra 

„ oraz zdolność samostanowienia. Osoba różni się od całego 

ych dzięki swojej świadomości. 
2. Prymat etyki przed techniką. Dynamiczny rozwój tech- 

niki rodzi w ż życiu człowieka sytuacje, któr domagają się odpowie- 
dzi, czy postępowanie człowieka w tych nowych sytuacjach jest 
moralne. Dlatego konieczna jest refleksja etyczna towarzy 
rozwojowi techniki 

3. Prymat ducha. Człowiek może odnali 
cia dokonując daru z samego siebie, wyrażającego się w służbie 

drugiemu człowiekowi — w służbie bliźnim 
4. Prymat miłosierdzia przed sprawiedliwością. Cywi 

zacja miłości przeciwstawia się wszelkiej nienawiści i „ideologii 
walki”. Każdy człowiek jest bliźnim — prowadzi to do rozwoju 
idei braterstwa i poszanowania godności człowieka. Miłosier- 
dzie stanowi naczelną zasadę cywilizacji miłości, a Jego realiza- 
cja jest podstawowym wskazaniem dla ludzkości 

Nie do pogodzenia z cywilizacją miłości jest postawa FANA- 
TYZMU czy FUNDAMENTALIZMU tych ludzi, którzy w imię 
ideologii uważającej się za naukową lub religijną, czują się 
uprawnieni do narzucania innym własnej koncepcji ak i do- 
bra. Metodą Kościoła jest poszanowanie wolno: 

iu transcendentnej godności osdby] udziie.   

  temu poświęcony jest specjalny Soboru 
Watykańskiego II Deklaracja Gravissimum educactionis, w której 
czytamy: ymie znaczenie wychowania w życiu człowieka 
i ciągle rosnący jego wpływ na współczesny postęp społeczny 
stanowi szczególną troskę Soboru. Młodzież jest prz yszłością 

wiata, przyszłością narodu i Kościoła, ale jest nią w oparciu 
o rodzinę, o szkołę, o Kościół, o cały naród. Szkoła, a rozumie 
my i współdziałające z nią w procesie wychowania organizacje 
wychowawcze [do nich należy ć harcerstwo — przypis au- 
tora artykułu], rozwijają zdolność wydawania prawidłowych są- 
dów, wprowadzają w dziedzinę kultury wytworzoną przez prze- 

złe pokolenia, kształcą zmysł wa rzyjają rozwojowi 
dyspozycji do i ię, ając przyja- 
zne współżycie wśród w; SOA różniących się charakte- 
rem, pochodzeniem” 

Wychowanie chrześcijańskie to przeka 
chrześcijańskich naszym wycł 
skie to te wartości, które chrześ 
europejskiej, a więc na gruncie chi | 2 „Credo” pr: 
kładającego się na wyrazisty program życiowy człowieka. Kluczo- 
wymi elementami takiego programu są: miłość, 

sprawiedliwość. 
Dzisiejsza cywilizacja przeżywa głęboki kr! Yzys, stąd pilna 

  

anie wartości 
  

Ewangeliczna wrażliwość i czujność ochronią nas przed emocja- 
mi i wzburzeniami, które łatwo mogą prowadzić do ksenofobii 
czy nietolerancji, sprzecznych z duchem Ewangelii i duchem 
Boga, który jest Stwórcą i miłującym wszystkich ludzi Ojcem. 

Historia E! uropy i jej poszczególnych narodów jest naznaczona 
wiarą chrześcij: ą i szacunkiem dla godności człowieka stwo- 
rzonego na obraz Boży i odkupionego Krwią Chrystusa. Prze- 
wodnim ideałem tej wiary były w związku z t odpowiedzial- 

ność osoby, OAANO wolności, | giępoka cze ć ć dla życia, wy- 

  

mienie złowdelk tych praw, które zna s wój wyraz w nowo- 
żytnych konstytucjach oraz w deklara acjach praw człowieka ONZ 
i Rady Europy Świat PozEbniĘ E MrOtY, „ uświadomiwszy 
sobie swe chrześciją ą będzie 
równocześnie gotowa ukształtować na ich mocy własną teraź- 

niejszość oraz przyszłość. 

  

  ychowanie chrześcijańskie pr do praktyki peda- 
gogicznej to ukształtowanie człowieka wierzącego. Człowiek 
uformowany w duchu tych wartości to taki człowiek, który swe 

życie ER wod! AE AE Piz A) Chrys 

  konieczność „powrotu do źródeł”, źródeł chrz: 
drogę wskazuje nam Sobór Watykański II, z jego ducha wypły- 
wają idee cywilizacji miłości, której głównym głosicielem i orę- 
downikiem jest Papież Jan Paweł II. W dokumencie soborowym 
Konstytucji Duszpasterskiej o Kościele w świecie współczesnym 
Gaudium et Sbes jest 7 program humanizacji świata po- 
przez wartości chrześc „ w duchu których wychowujemy. 

3 

z y przez wartości chrześcijań- 
'azujemy swoim wychowankom, niech nam po- 

ks. hm. Krzysztof Szczygieł 
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Wykładnia ideowa 
Wnioski z Konferencji Programowej ZHR 

Poznań 28-30 listopada 2003 r. 

naniom, któ- 
religię chrześcijańską. 

A zatem prawo do bycia członkiem 

astości i 
Można więc 

nizacji mogą należeć ludzie niewie- 
rzący AE wyznający inną religię. Je- 

nę) iż organi. 

tak. .Misyjność jednak tobowiaai 
do świadectwa wiary. A zatem zakła- 

że osoba wstępująca do Związku 
aje poddana procesowi wycho- 

Ka chrześci jja h, na czele 
z Bogiem. Tym samym m jest to zgodne 
ztym, co zawiera Statut ZHR. Proces 

kształtuje osobowość 
człowieka, zmierza do uznania przez 
niego tego, co określa postawę 

ijanina. Doty 
b, które pr. al 

nizacji stykają się po raz 05 
jjaństwem, ale do w. 

jako harcerze mają si 

iżsi ideału, jakim jest 

  

u pod- 
a nie jest 

Z nieustannie 

nią staje, do tego chrześcij. 
przez wychowywanie swoich człon- 
ków dą Zawarte w Statucie 
stwierdzenie odpowiada temu dąże 
niu. Jednocześnie wychowanie w or- 
ganizacjj musi być prowadzone 

przez osoby, które: się z tym syste- 
mem wartości utożsamiają. Dlatego 
też nie może być tak, by wychowaw 

instruktor był człowieki 
wierzącym albo też członki 
wspólnoty religijnej. Uściślić tutaj 
trzeba pojęcia. Czym innym jest 
bowiem wspólnota wyznaniowa, 
a czym innym religijna. 

Każdy chrześcijanin należy do 
okreś BE" O j 

Jeżeli 
ną wspólnotą 

wy snie IE się świadkiem 

nie jest Chrześcij 
włączenie się do wspólnoty harcer- 
skiej zakłada, że stanie 
kiem Kościoła. Gdy harcerz należy 
do innej wspólnoty religijnej — nie- 

:j, to wówczas trzeba 
wiązania: albo stanie 

ijaninem a albo też będzie 
ć. To stawanie się 

janinem jest właśnie prowa- 
ZHR procesem wy- 

m opartym na warto- 

ściach chrześcijańskich. Gdy tego 
nie zechce zaakceptować, będzie 

z członkostwa 
ególnym 

momente m m podlena m w e kwestii 

chowawczej względem innych har- 
y. Śmiem twierdzić, że ta decy 

zja musi nastąpić już wtedy, gdy 
je się z EPOY ym. Tym bardziej do- 

mogą nie być chrześcijanami, Świa- 
domymi wyznawcami swego wyzna- 
nia religijnego. 

Wydaje się w tym miejscu po- 
trzebne uściślenie roli wychowawcy 
w wychowaniu harcerza. Takie za- 
pisy znalazły się jednak w Komenta- 
rzu do 4 punktu statutu wydanym 
przez Radę Naczelną i jest on wy- 
starczający. 

Organi 

wiek. Takie stwierdzenie jest bardzo 
niebezpieczne dla organizacji. Zakła- 
da bowiem totalitarny tem od- 
działywania na ma: 

mającym na względzie osobę ludzką. 
Ponadto nie istnieje coś takiego jak 
wiara chrześcijańska. Wiara jest 
bowiem odpowiedzią człowi 
Boże Objawienie, interpretacją tego 
Objawienia realizowaną przez. jej 

3ą natomiast religia 
ścijańska oraz wyznania chrze- 

Ścijańskie, które określamy nazwą 
Kościołów. Nasza organizacja nie jest 

iołem. Jest wspólnotą wycho- 
/awczą, w której skład wchodzą wy- 

znawcy aeawieh Kościołów Chrześ- 
ających odnowi Rb 

w sobie akt uznania Pr ar Obja- 
wionej (dogmaty), posłuszeństwo 
Prawu Bożemu (Przykazania) oraz 
nadzieje na Zbawienie. Te zasady 

nią się jednak w posz 
ych wyznaniach. 

ks. hm. Krzysztof Bojko 
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Prawo harcerskie, czyli jak być dobrym 

obywatelem i prawym chrześcijaninem 
Komentarz do Prawa Harcerskiego — cz. I 

Istnieje wiele komentarzy do Pr 
Harcers ż i 
wien sz 
całego harcerstwa kati "Niniejszy y i 
mentarz jest pewną osobistą chęcią wgłę- 

bienia się w tekst, który od wielu a lat 

pełni zna 
Uczy! 

śl do pogłębienia, to będzie 
to dla mnie dodatkową satysfakc 

ję to jako mój skromy przyczy 
cerskiej służbie dla drogiej mi idei. 

W drugim numerze „Skauta” z 1 listopa- 

da 1911 roku został zamić t 
Prawa Skautowego, będący praw 
nym odzwierciedleniem tekstu Baden- 
Powella. W lutym 1912 roku do tego tel 
dodano pan dz 

Prawa, która dosć aktualnie w ZHR”. 
Dlaczego właśnie ten tekst Prawa? Wyda 

je nawet ono 
ą tr 

To pra 
cie to, a nie inne prawo nam m odet a 

a Ludzi je, któ! 

eg > 
1wo przeń dada 

  

miany społeczne, ay BŁ. ai WAN 
na Świecie poziomie XIX i XX wieku, kiedy to pow. 

(a, kontynuowanie tej samej propozycji prawa wy. 

łabym punktem metody 

SZE: ególnie istotnym. 

yimował w swoim pode 
nia w kierunku s 

ą ję y mi, które w dą. 

żeniu do celu są niezmienne. Wychodzi on z założenia, iż te war- 

tości są propozycją stałą, bez względu na osoby „ Możemy 
u z tym powiedzieć, je prawo hai 

tezą etyczną, która proponuje młodzie: 

a w konsekwencji z ni 
człowieka, aktualny zarówno dawni 
etyczna w skautingu jest jednocześnie pewną propozycją ea. 

  
' Na temat rozwoju treści polskiej wersji Praw 

gogiczną, prowadzącą do doświadczenia 
religijnego, które już w Przyrzeczeniu wy- 

stępuje jako a wola służby Bogu 
przez pełnienie Jego woli. 

Prawo Harcerskie ma wymiar 

tywny. Nie stawia zakazów, ale daje 
w określonym kierunku. 
rednictwem c; 

  

mk ów kanap angaż: 
wania się bez obaw popełniania błędów. 
Wszystko to nie zostało wyrażone w spo- 

sób indywidualny. Frzeci iwnie, podkreśla się 
O 90 

Prawo Harcerskie ma charakter uniwer- 
salny. Proponuje ono młodemu człowiekowi 

tości fundamentalnych, 
wspólnych wszystkim ludziom dobrej woli, 

ukazując j je w formule, któ roją zwartość i prostotę po- 

na jej łatwą weryfikalność dla samej młodzie- 
rowana do mlodego człowi 

lne. Jest to 

zeń religijnych, 

ChóC iaż ewidentnie cie ewangelicznym. 
Prawo Harcerskie ma walor wychowawczy. Istnieje pytanie 

o to, czy prawo, nawet to um a dobre, będzie mogło wy- 

wierać odwrotny skutek od tego, jaki znajduje się w ewangelicz- 
nym wezwaniu do byci człowi iekiem wolnym (w Chrystusie) od 

każdego legalizmu (por. M! 

W Prawie Hai 

ólny jego charakter w 

nego, „ie jest id al dóbego człowieka i prawego chr: 
na. Zgodh nie z zasadą skautową (learning by doing), zwraca się uwa- 

zym bardziej na kr nie określonych 
postaw w konkretnych sytuacjach życiowych niż na samo formuło- 

wanie norm, zasad prawnych. Podobne jes 
tych w błogosławieństw 

glębionym wyjaśnieniem prawa Del 

  

De talogu. Oznacza to, że cele ostateczne są te same, ale 

metody i w pewnym sensie środki do ich osiągnięcia nieco inne. 
Prawo harcerskie nie jest formułą, podlegającą dyskusji, czy 

m z: zo na OUOE oki dlo-   

  a 

owango modelu nie oznacza „zmuszania jej” do czegoś 
całkowicie gotowego. W pewi natomiast doko- 

  Historia stwa polskiego. ogólny, W 
Pierw: sze Prawo Skautowe, „Harcerstwo” 8 (1984), 41-43; EE 22 Prawa i Przyrzeczenia, „Harcerstwo” 4 (1985 
Chrześcijański ideał wychowaw w Ruchu kim w Polsce po 1980 roku, Wydawnictwo Kujawskie, Inowroclaw 
S. Broniewski, Doświadczenia Harcerstwa w zakresie wychowania młodzieży starszej, w: Biuletyn dla duszpasterzy i animatorów, red. Z. Bochenek, 1985, s. 41. 
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harcerska wymaga, aby formacja osobo- _ kład, bohatera, którego będzie się naśla- 

ształtowała się integralnie, ujmu- dować. Takiego bohatera „musi mieć także 

stkie ME aktyw ności wychowawca, któ 

loną drogę życia i wiary, prowadzi po niej 
swoich wychowanków. Nie wolno mu za- 
prowadzić ich w ślepy zaułek, w miejsce, 
gdzie poczują się zagubieni i pozostawieni 

sami sobie. Pewnym tak dla instruktora, 

jak i dla jego wychowanków jest w tym 
momencie Patron, ktoś kto w ciągu swego 

ycia doszedł do celu, osiągnął zbawienie, 

ał się dla nas przykładem i wzorem. 
Sprawność Patron, spełnia kolejny wymóg 
metody harcerskiej, jakim jest pozytyw- 

W procesie rozwoju osobowości mło- 
dego człowieka nie można pozostawić go 
samemu sobie ani też narzucać mu 
wbrew jego woli propozycji programo- 
wych, których on sam nie akceptuje. Ti 

o człowieka, o jego wolność we- 

nywanie odkryć i własnych wyborów osobistych, a co zatym idzie, _ gólne osoby w żywą i pobudzającą wspólnotę, gdzie sami instrukto- 
uczynienie tych wyborów bezpieczniejsz jącymi większe rzy swoim autorytetem oddają się służbie tym samym podstawowym 

szanse powodzenia w dążeniu do budowania własnej toż -- wartościom, uznawanym przez wszystkich członków wspólnoty. 
Jest to także sposób się przed zpieczeństwem Pogiębione studium ducha skautowego może pomóc braci har- 

spontanicznego relatywizmu, który przeszkadza w osiąganiu  cerskiej odnale. 
prawdziwej wolności, budowanej na prawdzie o samych sobie. prawa do odkrycia, że jego autorem jest Bóg Stwor 

  

  

uwagę 0 wy biecię fizyczne, aktyw- 
ność w wędrówce, w dotarciu do miej 

wnętrzną, ale zarazem uwrażliwienie go i cią, z uczestnic- 

na odpowiedzialność za innych, twem w takich formach działania harcer- 
Ks. hm. Zbigniew Formella — Salezjanin, doktor nauk humani- cie przynależności do wspólnoty, zroz skiego, które będą nawiązywać tema- 

stycznych (UMK Toruń). Były Kapelan Naczelny ZHR. Obecnie mienie, iż ważnym jest w imię dobra  tycznie do tego, co czynił w swoim życiu 
wykładowca uniwersytecki na Wydziale Nauk o Wychowaniu wspólnego zrezygnowanie z części przy- — „Patron”. Musi być brany pod uwagę roz- 

L w Rzymie. sługujących człowiekowi praw, co s yój intelektualny — poznanie tego w 
że nie będzie „samotną wyspą”, ale do- SIĘ z u 4 Patrona 

świadczy radość 

Prawdzie, która jest przeciwna lenistwu i nieufności wobec siebie 
i innych. Jest to również szansa zapobiegania rozwojowi indywi- 

karmiąc się egoizmem, tłumi własne zdolności, 
ecznym” w społeczeństwie. 

Przyrzeczenie i Prawo stają się kryterium osobistym w dokony- 
waniu wolnych wyborów. Zawarte w nich kryteria jednoczą poszcze- 

ks. hm. Zbigniew Formella 

dualizmu, kt 
zwłaszcza te do bycia „po: 

  Paf iwersytetu Si 

  ia w byciu z in- 
ność odd 

Sprawie „Patron 
w rozwoju formacji duchowej 

harcerki i harcerza — cz. I 
Referat z ogólnopolskiego spotkania harcerskiego 28 lutego 2004 roku w Toruniu 

Zagadnienia wstępne 
Ź Programu Wychowawczego 

ązku Harcerstwa Rzeczypospolitej 
się na zasadach personalizmu 

chrześcijańskiego, który wyznacza główne 
kierunek procesu wychowawczego har- 
cerki i harce Praca nad rozwojem 
sobowości harcerki i harcerza uwzględ- 

musi zarówno płeć, okres wiekowy 
środowisko wychowawcze, jak też cele 
programowe, które realizuje organizacja 
harcerska (będąca formą działania ruchu 
harcer: kiego). Ruch ER EE 

Z E ści (dla nas, 
chrześcijan jest nią to w tko, co obja- 
wia nam Jezus Chrystus) ma swoją meto- 
dę, której zadaniem jest realizacja celu 

howawczego. Tym celem jest zatem 

osiągnięcie w wychowanku dojrzałej oso- 
bowości, której wszystkie jej płaszczyzny 

czy sfery są harmonijnie vinięte. 

Ruch harcerski nie koncentruje się tylko 
na jednej płaszczyźnie rozwoju osoby 
ludzkiej, np. na rozwoju religijnym, lec 
dąży do rozwoju zarówno sprawności fi- 
zycznej, intelektualnej, moralnej (w tym 
zawiera się Sp Ś ł roska 
o innych), jak i religijnej. Taki rozwój ludz- 
kiej osoby jest rozwojem integralnym, peł- 
nym, aczkolwiek dosyć powolnym. 

Efekty wychowawcze nie przychodzą 
od razu. Tu niemożliwe jest osiągnięcie 
celu w ciągu kilku tygodni czy miesięcy. 
Tu nie ma mowy o jakimś gwałtownym 

nawróceniu, raptownej przemianie siebie 
cia. Takie zmiany moż 2 i za- 

chodzą w dorosłym 
też polega dzia 

macyjnych. W Harcerstwie jednak cze- 
goś takiego nie ma. Tu proces kształto- 

wania osobowości człowieka trwa długo, 
często kilkanaście lat, a ośmieliłbym się 
nawet stwierdzić, że całe życie. Uwzględ- 

SPÓD" 8 
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nia on procesy rozwojowe dziecka, róż- 
nice, jakie zachodzą w rozwoju dziewcząt 
i chłopców, bierze pod uwagę problemy 
przemiany osobowości w okresie dziecię- 
cym, młodzieńczym czy dojrzewająt 

doro: i. Dlatego też i formacja religijna, 

jaka występuje w ruchu harcerskim, musi 
to mieć na względzie. 

A zatem nie może tu być mowy o t 
wychowaniu masowym, w którym wszy- 
scy są traktowani tak samo, w którym nie 
wraca się uwagi na indywidualną pracę 

z człowiekiem, na jego osobowość i niepo- 

i chłopców, całkowicie różnie rozumianej 
formacji religijnej — u dziew« 

uczuciowej, u chłopców bardziej rozumo- 
też innych etapów dojrzewania 

pów dojrzewania w wierze. 
Kolejnym problemem uderzającym 

w formację religijną jest pozostawienie 

harcerza czy harcerki w kwestii forma- 
cyjnej samemu sobie. Fatalnym, podejś- 

ciem wychowaw. 
że religijnoś 
harcerza czy harcerki. Samotność w roz- 
woju osobowości, ograniczenie się wy 
chowawcy jedynie do AA ROBA 

form oddziaływania i wymagania, powo- 

m jest stwierdzenie, 

nymi. To zadania dla procesu wychowav 

zarazem istota tworzenia wszelki ch 
programów bądź regulaminów propono- 
wanych w organizacji. 

ć „Patron” 
ze sprawnością „Patron”, 

stała przyjęta w naszej organiza- 

cji w dwu wersjach — dla Organizacji Ha 
cerzy i dla Organizacji Harcerek. Można 
stwierdzić pewne różnice w podejściu 
do tematu „Patron: ks. bł. Stefana 
Wincentego Frelichowskiego, które, jak 
już wcześniej zaznaczyłem uwzględniają 

i chłopców. Sprawność podzielona 
jest na cztery fazy rozwoju, które odpo- 

ą 
sprawność jednogwić 
stopniu miłodzik/achotniczka   dują brak s 

i. paraliż 

gubienie się w pytaniach podstawowych, 
na które młody człowiek musi sobie sam 

odpowiedzieć albo też znaleźć odpowiedź 
u_ innych. Harcerstwo, jako opola 

lą: 
ć za ez za i harcerkę na 

ch, na wychowawcach, 
którzy od tego się zwolnić nie mogą. 

Tym bardziej niebezpieczne jest, gdy 

i falszywie rozumieją ą- 
ymi te SPEAWY którzy sami ają pie 

formacja religijna 
jako przymus, obo- 

staje się przykrą uciąż! żliwością bądź też 

traktowany jest o formalistycznie — 

bo tak trzeba. Wówczas ta powierzchow- 

ność formacji religijnej przynosi rezultaty 
odwrotne do zamierzonych. Powoduje 
niechęć do tego rodzaju propozycji. Błąd 
tkwi także w wychowawca ach, którzy nie 

liczą się z wewnętrznymi potrzebami swo- 

ich wychowanków, nie zwracają uwagi na 
ich problemy, nie patrzą na nich w sposób 
indywidualny, personalistyczny, ale jako na 

która musi się im podporz a 

ta droga rozwoju fon macji eli 

sze AE w okre 
bunt, a niekiedy i porzucenie wiary, co 

często może też doprowadzić do porzuce- 

nia szeregów harcers 

ZZNSŁENSZ 

dwugwiazdk 
wywiadowca/tropicielka; sp 

gwiazdkowa — odpowiada stopniu ćwik/ 
/samarytanka i sprawność mistrzowska 
odpowiada stopniu HO/wędrownic: 
i HR. Podane stopnie hare 
wiadają określonemu wiekowi i doświad- 
czeniu harcerskiemu, co uwzględnia się 

w wymaganiach na sprawność. Inne są bo- 

wiem wymagania na młodzika, inne na wy- 

wiadowcę, a jeszcze inne na ćwika c. 
Tu też tkwi jeden z podst 

mentów personalizmu chr: 
który jest zawarty w procesie wychowania 
harcerskiego, jak też jeden z istotnych 

elementów aroerokiej metody, którą 
m.in. Ewa Grodecka w swojej książce 

ania ich w zespole i indywi- 

dualnie, Musi być brana pod uwagę sfera 
moralna proponująca postawy zgodne 

z tymi, które reprezentował „Patron”, 
zególnie gdy chodzi o relacje wzglę- 

dem bliźnich. Fascynacja postacią nastę- 

puje szczególnie wówczas, gdy harcerze 

utożsamiają się w swoim życiu z tym, ko- 
go chcą nas 6. A to naśladowanie 
spełnia się nawet nie przez wiedzę o nim, 
lecz przez doświadczenie tego, co p. 

2 óżny i jach 
swego życia. Środowisko harcerskie ma 

danie, by takie sytuacje tworzyć, + 

zując zarówno autentyzm postawy , 
trona”, jak też trud, który musiał podjąć 

w swojej służbie bliźnim i w kształtowaniu 
swego charakteru. 

Budowanie sytuacji 
pośredniość oddziaływania, co ta 
zgodne z metodą harcerską, o której pi- 

la Ewa Grodecka w swojej książce. Jest 

  

woju osobowoś j 
otwarta na t msczniencę Boga odnajduje 
w niej miejsce dla swego Patrona; w s 
duchowy opiekuje się harcerzem/harcerką, 

i przez niego ona/on kieruje swoje życie 
ku Bogu. Ta sfera osobowości w budowa- 
niu jej i kształtowaniu przez wychowawcę 
jest szczególnie delikatna i wymaga dużej 

czególnej, bo wydaje się tu 
  O metodzie harcerskiej i jej 

czyli stopniowanie wymagań. Rozwój czło- 
wieka wymaga zatem rozwoju i zwiększa 
nia trudności odpowiednio do możliwości 
harcerza w danym wieku, ale zarazem tak- 

że do mobilizacji działań zmierzających do 
stałego przekraczania siebie. I taki ma cel 
sprawność „Patron”, która jak wszystkie 

inne powoduje aktywność i twórczość w 
chowanka, pragnącemu zdobyć większą 
wiedzę, umiejętności i rozwinąć swoją 
wewnętrzną postawę moralną i religijną 

zwiększenie wymagań i postano- 
jakie przed sobą stawia. 

Sprawność „Patron” powinna ks 
towa harcerza/harcerkę we wszystkich 

sferach jego osobowości. A zatem nie 

jest wła anie jej jedynie do 
wymiaru religijnego, do praktyk czy też 

wewnętrznych decyzji sumienia. Metoda 

postawa ć 

alizowania kalejnec” klem metody 

aływania wychowawczego. Nie 
ukazujemy tu zatem zła, nie piętnujemy 

zła, nie potępiamy tego, CU złe, lecz wska- 

zujemy na przykład , dobroci, 

szlachetności, prawdy wobec wszystkie. 
go, co dzieje się w człowieku i wokół nie- 
go, nawet wówczas, gdy zło wokół niego 
tryumfuje. 
EROS SEE: bzyka: 

Świętość, któ jgłębszym 

celem sprawności, jest budowana stop- 

niowo, odpowiednio do możliwości i po- 
Konieczne jest także uka- 

nie jej w taki sposób, aby chłopiec czy 

yna zrozumieli ją i chcieli przyją 
łatwo w postawionych wymaga- 

niach RZ te treści w sposób przy- 
stępny i prosty. Regulamin sfor mułowany 

przez Radę Duszpaster 
gólnie sprawdzony i poprawiony prze 

czelnego Ka apelana ks. hm. Adama Lesz- 
czyńskiego, musi być jednak niejako p 
tłumaczony na język zadań i prób posta- 

wionych konkretnemu harcerzowi czy har- 
cerce. Od > zen a drużynow) 

resowaniom. Wydaje mi się "niestety, że nie 

zawsze instruktorów czy drużynowych 

jest na to stać. Pozostawiają harcerza z 

gulaminem sam na sam, a ten, nie bardzo 

go rozumiejąc, odstawia na bok i właści- 

wie albo zalicza go tak, by jak najszybciej 
się z nim uporać alto sniecho. a i rezyg- 
nuje ze zdobywania sprawności. 

Potrzebna jest formacja instruktorów. 
Budowanie osobowości nie kończy się na 

zdobyciu stopnia instruktorskiego, lecz 

tym bardziej musi być rozwijana choćby 
właśnie dzięki mA iom i stopniom 
  harcerskiej, jakim jest od- 

działywania SWR ny na wychowanka 
i wychowani wcę. Nie może 
być sytuacji, w której sprawność zdoby- 
wają harcerze, a prowadzący ich instruktor 

nie jest tą sprawnością zainteresowany 
bądź kwestie religijne jego nie dotyczą. 
Swiadectwo życia wiarą jest warunkiem 
podstawowym do otw; j 

nie życia religijnego przez instruktora. 
Patron jest kimś konkretnym, do któ- 

rego można się odnieść, kogo można po- 

stawić za wzór, za postać mobilizującą do 

osobistej przemiany i uświęcenia. Dla 
harcerzy jest to bardzo ważne, by w two- 

rzeniu własnej osoby mieć wzór p! 

zdobywanym przez . Moż- 

tu powiedzieć, że skt nie wy chowu- 

je harce ę vija, gd 

czuje się wówczas zmobilizowany do! Toz- 

woju, do budowania wciąż na nowo, wciąż 
pos 

własnych podkomendnych. Sprawność 

Patron jest w szczególny sposób drogo- 
kazem do rozwoju osobowości zarówno 

instruktora, jak i wychowywanego przez 

niego harcerza. By tak się stało, trzeba 

ególnie wiele miejsca poświęcić in- 
struktorom, by stali się niejako ucieleś 
nieniem w życiu dla swoich harcerzy 

„ Wincentego. 
;ztof Bojko  



Droga Krzyżowa 
żania Drogi Krzyża naszego Pana Jezusa Chrystu! 

niech będą okazją do refleksji nad własną Drogą kroczenia za 
Mesjaszem. Tekst napisał ks. hm. Cezary Bodzon. R; 
zac mię Z OOM ry. ala h w duszpasterstwie wyda- 

harcerski. 

wa do pięcia się ku ideałom zawartym w Prawie Harce: m. 

To ten sam krzyż, na którym umarł za moje i twoje grzech, 

razem z Nim 
ze raz przeszli Drogę Krzyżową. Najważniejszą Drogę 

wiata, w dziejach ludzkości i Twojego ży- 
zięki tej drodze, temu ogromowi cierpienia, podjętej 

z Jezusa służby wobec Boga i bliźnich dokonało się moje 
i twoje zbawienie. 

Niech ta Dr pomoże Ci porzucić wszelkie przywią 
do zła i grzechu, czego owocem będzie otwarcie serca na 

łaskę odpustów, jakie do tej modlitwy Koś 
Odwagi. Patrz! Jezus czeka na sąd. Stań obok Niego! 

lub 7 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja I 
Jezus na śmierć skazany 
IE RAE Ci się, Panie rz Chry 

, na ich słowie 
t krzepiące. 

ą Mojadeie. Jezus, które- 
ż sz oczekiwany 

ai Re M o innyc h, może. CY a> = swoim bliźnim wówczas ska 
e, abyście nie byli potępieni 

  
za nas cierpial rany 

lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja II 
Jezus bierze krzyż na swoje ramiona 
p: a y Gi się, ME ie Chryste, i błogosławimy Tobie 

jedno « serce, St Za ce czuwające nad swoim postępowaniem, serce 
wierne Prawu i Pr: eczeniu, a więc wierne Chrystusowi. Serce, które nie 

ó czerą wolę całym życiem pełnić służbę 
Bogu i i Pis. nieść ć chstiż pomoc bl ź 

e za uhno i b uhu na RA aa O: 

  

Jeziś po raz pierwszy upada pod krzyżem 
Panie Jezu Chr! i 

i mękę swoją Ś 

jemię, Ta ą w proch ziemi pada Boży Syn. Tie razy mada 
zyć te upadki codziennego , trudno zl 

Az 
r: Ea. nienia niepojętej Miłości Miłosiernej powoduje 

ię poddać, mimo niedogodności i świadomości 
kawi, ale ty się nie poddasz 

  

Pić Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybity, lecz mój grzech 

Stacja IV 
ża Spotyka Matkę Swoją 

AIR GC i ae lawimy Tobie 

się odno: czy ie im wdzi ni? Jak wygląda twoja karn ność i posłu- 
ństwo wobec nich? Mówi: ie, że tak, ale pamiętaj rodziców masz 

( życi ię kochać ludzi, tak szybko odchodzą”. 
Jezu pomóż rod: kochać swt zieci. młodym obda rodziców miłością, daj im 

kim wzajemne porozumienie. 

  
Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 7 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja V 
Szymon z a pomegć ieść krzyż Jezusowi 

i Ci te, i błogosławimy Tobie 
woją świat odkupić rac 

y yjmuje pomoc przymus mona. Czy 
mon znalazł się tam przypadkiem? Jak często powtarzamy, że to, co mnie 

yciu to dzieło przypadku? Słyszymy, a może wypowiadamy słowa: 
" zecież Bóg czuwa nad nami w swojej Opatrzności. 

Harcerka chętną pomoc bliźnim”. To znaczy nie patrzą, aż ktoś inny zrobi tę rzecz 

za mnie. Mam mieć otwarte serce, nieprzymuszone. 

+   
Pieśń: Któryś s cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybity, lecz mój grzech 

Stacja IV 
Jezus Spotyka Matkę Swoją 
PR: Kłaniamy Ci się, Panie Jezu OWE i błogo: sławimy Tobie 
W.: Żeś przez Krzyż s 

Słaba kobieta pi się przez straże rzymskie i w prosty, kobiecy 
posób ulży! ojej męce. Człowiek może pokonać swoją słabość 

ję wielki. Jezus mówi tu: wierzę w ciebie, człowieku — wierzę 
w twoje złote serce. 

y także w Ciebie, Druhno i Druhu. Wie 2 Jego łaską jesteś w stanie pokonać wszystko. 
iązki. lę w Weronikę, jej samozaparcie i odwagę, 

uwie i Ty z pokonać wszelkie pr zeciwności, ka stoją na drodze ochotnej służby bliźnim. 
jpierw pokonaj swoje serce i idź, a zusa w drugim człowieku oczekującym na 

Twoją pomoc. 

  
Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja VII 
Jezus drugi raz upada pod krzyżem 
BE: Kłaniamy Ci s ę, ZĘ Jezu Chcys te, i błogo 
W.: Żeś przez k ; i 

Kolejny upadek pod cię: 
wierności. esne ze! ęcie z ziemią, znów ie * si rany, znów prze: 
rażający ból zadawany przez kopiących oprawców i popychający tłum. 

Jakie to podobne do mojego życia. Jak wielu jest tych, którzy czekają, by 
ię komuś noga, żeby wykpić, dołożyć leż cemu zamiast pomóc. 

Kim jesteś w tym tłumie? Czy chcesz powstać z Jezusem?  



Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja VIII 
Jezus pociesza płaczące niewiasty 

Kłaniamy ię, Panie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 
W.: Żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić rat 

Łzy, które płyną z ludzkich oczu, mogą być oznaką 
GEE mnie lub KOEO Bi s. To = stsz 

k Ukazuje nam ono, że zaw 
egamy, nie chodzi tylko o ws 

yć swoje serce do osoby dotkniętej cierpieniem, wsłuchać się 
dokładnie i i trwać , aby nie goczała się osamotniona. Wielkie to wyzwanie dla harcerskiej braci, bo tak 
wielu jest tych, któ 

leś roz! 
Pow 

pieniędzy, 

cierpią i czekają na obecność pomocnego serca. 

  
Pieśń: Którys cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja IX 
Ostatni upadek Jezusa 
P: Kłaniamy Ci się, Panie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 
W.: Żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić raczył. 

Zostało kilka kroków do miejsc: 'a okrutnej zbrodni. To zapewne najboleś 
szy upadek ze w tkich. Lud iły jar ale, ególnie gdy trzeba 
walc: z własnymi grzechami. Sta j się druhu, znowu 
coś nie wyszło? Ile w tym staraniu było ciebie, twoich ambicji? Jak długo leża- 

woją 

  
Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja X 
Jezus z szat obnażony 
P: Kłania „ Panie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 
W.: Żeś przez Krzyż i mękę swoją świat odkupić ra: 

Przypatrz się je usowi. Upokorzono go nawet w tym ostatnim momenci 
zdzierając z Niego odzienie. To i iej 
ności. Potrzeba w życiu zawstydzenia, bo ono przywraca iu 

zczona prze: jcunku dla własnego ciała i innych. Człówi iek dla i 
rozgłosu pozbawia się godności, staje się bezwstydny swoim postępowaniem, zdziera szatę 

z Jezusa. Harcerka, Harcerz „jest czysty w myśli, mowie i uczynkach. Nie pali tytoniu i nie pije napo- 
jów alkoholowych”. 10 punkt Prawa, czy trudny. y i, tr 7 się o zachowanie godnoś 
Dziecka Bożego. Uc ię od Jezusa wrażliwości i delikatności o oraz skromnego patrzenia na siebie i in- 
nych, aby zachować w sobie Boży obraz i podobieństwo. 

  
Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja XI 
Jezus przybity do krzyża 
je 0) się, ?anie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 

Ś i a swoją świat RA ył 

przybite Jezus 
schnięte, nien mogą 

stko wykonało. 
do innych i swoim życiem, swoją 

  

Pieśń: Któryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja XII 
UE umiera na krzyżu 

ę y Ci się, Panie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 
ż i mękę swoją świat odkupić raczył. 

To dla Ciebie Druhno i Druhu to wszystko. Przyjrzyj się Jezusowi. Obejrz 
dokładnie Jego ciało, martwe ciało wiszące na krzyżu. Zobacz przebite dłonie i no- 

gi, PE UZ bok i wszelki inne rany. Podziękuj, to przecież ze względu na ciebie. 

  
ń: za nas cierpiał rany 

lub 70 nie gwoździe Cię brzybiły, lecz mój grzech 

Stacja XIII 
Jezus zdjęty z krzyża 
P: Kłaniamy Ci się, Panie Jezu Chryste, i błogosławimy Tobie 

Żeś Grzyż i mękę swoją Świat odkupić raczył. 

ona bolejąca Matka przyjmuje martwe ciało jedynego Syna. Chyba 
każdy widział tę scenę przekazaną przez r źnych artystów w postaci piety. Ma- 

obami, które kochamy. Ból, który im 
ką nadzieją, bo to jeszcze przecież 

  
Pieśń ryś za nas cierpiał rany 
lub 70 nie gwoździe Cię przybiły, lecz mój grzech 

Stacja XIV 
e, śloż0ny dj RO 

ję Boga 
że to śmieszne i i absurdalne! 

ałaniem powstrzymać łaski Boga? Nie 

aj przed nią. Pozwól się  Porroweć ić przez życie, ono nie kończy się na grobie, lecz na 
zmartwychwstaniu. 

z R 

Zakończenie 

Panie, to nie koniec. Ty konasz, aż „do skończenia czą 
sów”, wiem o tym. Ludzić i 
wej. Dopiero na końcu drogi świata zmartwychwstanie 
będzie całkowite. 

Idę, mam swój mały wkład, a inni t s 
ziął na siebie, 

by to przebóstwić. 
W tym moja nadzieja, Panie, i moja zachwiana ufność. 
Nie ma ani jednej i mego cierpienia, której ju 

byś nie przeżył i nie przemienił w nieskończone odkupie- 
nie. Chociaż droga j st ciężka i monotonna, chociaż prowa- 
dzi do grobu, wiem, że poza grobem Ty czekasz na mnie 
w swej chwale. 

Panie, pomóż mi, bym wiernie przeszedł mą drogę na 
wyznaczone mi miejsce w wielkiej ludzkoś Ę 
pomóż mi, bym umiał rozpoznać Ciebie, Jezu, i pomaga 

Ó ich pielgrzymowania. 

Bo to bóbr mo, gdybym piakał przed Twym zim- 

nym wizerunkiem, a nie szedł za Tobą, który żyjć na dro- 

dze moich bliźnich. 
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Strażnicy światła i soli 
Materiafy rekolekcyjne nie tylko dla harcerzy 

Cel ogólny. Rekolekcje harcer- 
skie mają ukazać, że świętość nie jest 
tr udna, nudna, niemożliwa, niepopu- 
larna, si mogą być święty 
mi, jeśli tylko zechcą. Swiętość 
przedstawiana jest jako wypełnianie 

życiu codziennym Przyrzeczenia 
awa Harcers ciego, a powołaniem 

każdego jest osiągnięcie świętości. 

Forma. Rekolekcje planowane 
w formie biwaku w miejscowości ma- 
ło znanej uczestnikom, gdzie bazą 
noclegową może być budynek szkoły, 
leśniczówka itp. Reali programu 
w formie biwaku harcerskiego: plan 
dnia, zwiady, gr isko lub komi- 
nek, rywali. stępami 
(nie należy punktować praktyk reli- 
gijnych). i jęć, podany 
jest w nawiasie proponowani 
na ich przeprowadzenie. Biwak z 
względów praktycznych rozpoczyna 
się w piątek w godz h popołudnio- 

w niedzielę 
około południa. 

Kadra. W założeniach komendan- 
tem biwaku powinien być 

Poza zastępowymi lub o ai 
powinni by znaczeni opiekuno- 
wie zastępów (najlepiej pełnoletni), 
którzy będą czuwać nad prawidło- 
wym przebiegiem zajęć zaplanowa- 
nych do przeprowadzenia w grupach. 

Uczestnicy. Rekolekcje pom 
ne zostały dla drużyn harcerskici 

Dzień Pierwszy 

ZWYCZAJNI-NIEZWYCZAJNI 

Cel dnia. Uświadomienie uczestni- 
kom, jak biędne często są ich mnie- 

, oraz ukazanie, Żć 
ć Koja dla nich 

jako perspektywa życi 
kluczową jest tu św. Domini 

Apel rozpoczynający biwak 
rekolekcyjny (10 min). 

Krąg Rady. Zawiązanie wspólnoty 
Krótkie O wprowadzenie w tematy- 

D: j 

ód rodziny, ko- 
z koły, kogo moż- 

na By nazwać świętym? Dyskusja ma 
na celu wprowadzenie w tematykę re- 
kolekcyjną (30 min). 
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Zwiad terenowy. Wychodzą za- 
stępami w teren, 

ci na pod- 
stawie dyskusji o świętość, która od- 
była się podczas Kręgu | Rady. Wyko- 
nują mapkę miejscowości ze szcze- 

zględnieniem śladów kul- 
tu świętych. Mapka ta będzie przy- 
datna w grze terenowej ostatniego 
dnia (max. 70 min). 

Praca w zastępach. Podsumo- 
anie zebranych informacji podczas 

zwiadu terenowego oraz Kręgu Rady. 
W dowolnej formie graficznej przed- 
stawiają efekty pracy na dużym arku- 

tak by móc wieczorem 
s ogniska lub kominka atrak- 

zaprezentować (35 min). 

WA O św. Dominiku Savio — 
EZ y jego 

wiązkowo: 
zusem i Maryją, pragnienie świętości; 

stko to za pomocą pr ykładów, 
odwołując się do prawa har 
(15 min). 

dują punkty z AE mi wiadomoś 
mi. Są nimi fi agmenty charakter 
stycznego w, darzenia z 
nika Savio, dowolnie za 
i porozkładane na trasie biegu w do- 
wolnej — nie chronologicznej — kolej- 
ności. JE Zas 

ich Raemi, pr otją krótką 
enkę przedstawiającą opisane 

darzenie. Powiązać to z punktami 
iego. Scenki będą pre- 

zentowane podczas ogniska lub ko- 
minka (70 min). 

Ognisko lub kominek. Podsumo- 
wanie dnia pierwszego. Zastępy 
przedstawiają przygotowane podczas 
zajęć „plakat enkę. Gawęda po- 
winna zmierzać w kierunku konkluzji, 

rym nie wiata św. > Dominik Savio, 
a realizował je w swoim 1. Gawęda 

dstawić myśl zawartą w haśle 
„ZWYCZAJNI-NIEZWYCZAJNI” 

(max. 120 min.). 

Dzień Drugi 

ŚWIATŁO I SÓL 

Krąg. Według tradycji po pobudce 
modlitwy poranne (5 min.). 

pel poranny. Podsumowanie 
dnia poprzedniego, program na dzi: 
podanie punktacji (15 min.). 

Krąg Rady. Zachę: y 
w skojarzenia na temat Światła i soli. 
Nie nali do religijnych 
aspektów tych pojęć. Metodą r 
i odpowiedzi naprowadzić uczestni- 
w na charakterystyczne cechy 

oli, sposoby i skutki ich w, 
stania. Następnie prowadzą 

prezentuje zebranym atło i sól — 
najlepiej w postaci kaganka lub lampy 
Iattowej 0! 

dzenia ich powi Iwość 
zmysłów (30 min.). 

Praca w zastępach. Zas 
otrzymują „namiary” na biblijny 
tekst Mt 5, 13-16. Ich zadaniem je: 
odnaleźć go bez pomocy prowadzące- 
go lub opiekuna Z, stępnie 
zapisują na „plakacie” skojarzenia ze 
światłem i solą, również te wypływa- 

jące z Kręgu Rady. Zastanawiają się, 
co chc iał powiedzieć swoim uczniom 

żywając porównania do soli 
wiatła, a także co chce powiedzieć 

uczestnikom rekolekcji (35 min.). 

Bieg „Ku światłości”. Zastępy 
otrzymują wiadomość, że mają odszu- 
kać światło, podążając wytyczonym 
szlakiem. Wiadomość może być poda- 
na dowolny! 
jednak jakąś 
cyjnienia całej gry. Gra jest wariantem 
prostego biegu na orient: 
szając na bieg, otrz POW kartę A 

iony azymut EM ego punktu. 
jajduje się pięć 

kopert. Na każdej jest jedna litera alfa- 
betu dowolnie z rowana (GE mu 

y już 
szyft, a prosty namiar, np. Szósta lite- 
ra drugiego punktu Prawa Harcerskie- 
go”, czyli W), w tym jedna prawidłowa, 
wchodząca w skład słowa ŚWIATŁO. 
W kopercie z prawidłową literą znajdu- 
je się też prawidłowy azymut następ- 
nego punktu. Ważne, aby powiedzieć 
na poczę RU harcerzom, że e mają po 

y, Z aaa na karcie a 
lejne rozszyfrowane liter! 

enia - najlepiej 
najdują wia- 

hasło drzwi się obwieraj 
mrok. Pomieszczenie pow 
kowicie ciemne, jedynie na 
AC R. cel je prawy — Aro 52 

W 

stoją w mroku, 
yczają się do ciemności. Gdy jest to 

słoneczny dzień, efekt jest kapitalny. 
Potem prowadzący, którego też w koń- 
cu dostrzegają, każe i , stając pod 
ścianami, ukryli się w mroku i w ciszy 
czekali na pozc tałych. Gdy już 
się w 
gawędę (max. 150 min. ). 

Gawęda o grzechu. Jest ilu- 
strowana zachowaniem się płomienia 
w konkretnych okolicznoś 
cie dopływu powiet 

zech pows 
ej, energiczne ae 

Sy mbolizuje 

w stronę świecy — złe towarzystwo. 
Świeca nie może zgasnąć, gdyż straci 
się efekt! Kiedy prowadzący mówi 
o grzechu ciężkim, koń: i 
brutalnym wręcz dmuchnięciem, gas 
i tak już nikły płomień. Po kilku chwi- 

aby 
uczestnicy mieli okazję przemyśleć 
to, co A i usłyszeli, prowadzą- 
cy rozs h j 
jednak chwili, 
mentu nie może palić się ani jedna 
świeca czy płomień w zasięgu wzroku 
harcerzy (15 min.). 

Nabożeństwo pokutne. Ws y 
zbierają się w kościele, kaplicy lub in- 
nym pomieszczeniu odpowiednio do- 
stosowanym do celów sakralnych. 
Nie palą się żadne świece — jedynie w 
przypadku kościoła lub i 
się świecę przy tabernakulum. Pro- 
wadzący — kapelan — animuje krótki 
rachunek sumienia złp na OE 
i Przyrzecz: 
nie jest czas na skor 
mentu pojednania, w c 

wadzona modlitwa, np. odpowiednio 
dobrane pieśni religijne. Każdy 

któr 
lum. je żeli nie ma *al ej moż! 
od świecy / palącej ię przy konf 
nale. Palące się świece należy ułoż 
w centralnym i widocznym miejscu. 
W ten sposół 
napełnia się światłem od tych ś 
Po spowiedzi można zastosować ryt 

jelenia Komuni Świętej Poz 
(ok. 60 min. — w zależności od 

liczby uczestników rekolekcji). 

Świeczkowisko. Zastępy przy 
towują zabawę, piosenkę i i scenkę na- 
Wiązującą do eb, światła i soli = 

światla tak ab 
harcerze. Świe ę 
kowisku niech będzie prawie ogar- 
kiem i powoli dopala się podć jego 
trwania. Gawęda podsumowuje treści 
dnia. Świeczkowisko nie kończy się 
kręgiem, pod koniec gawędy prowa 

wskazuje na dopalającą się 
świecę i wprowadza do następnego 
punktu, którym jest gra (max 90 min.). 

Gra Strażnicy Światła i Soli” 
Prowadzący zabrakło soli, 
a światło zaraz wygaśnie, trzeba więc 

yć na ich poszukiwanie. Spra  



bez względu na porę dnia 
Światło i sól można znale: 
u Strażnika, do którego pro- 
wadzi trudna droga. Znany 
jest tylko fragment drogi, 
zapisany w tajnym liście. 
Odpowiednie przygotowa- 
nie i przeprowadzenie gry 
ma wielką wagę, gdyż jest 
to kluczowa gr: ycł 
kolekcji. Uczestnicy otrzy- 

ją tajną wiado- 

ciu kolejnego etapu, kt 
rych niech będzie nie mniej 
niż 5 i nie więcej niż 8. Za- 
nim otrzymają wiadomość, 
powinni odpowiedzieć na proste pyta- 
nie związane z religią, np. powiedzieć 
Dekalog. Wiadomości — jako, że mó- 
wimy o grze fabularnej — niech będą 
formą raczej baśniową niż suchym 
opisem trasy. Dla pr: 
tuję jedną z wiadomoś 
kwadratowych podaję ae” do 
których odnoszą się opi 
z Miasta Ciemności [Baza 
się tam, gdzie ostatni raz widziano 

nad horyzontem świecącej Czerwo- 
nej Gwiazdy Północy [wieża prze- 
kaźnikowa telefonii ó j 
Przejdźci Ś 
SEE 

ęćcie w prawo. Przejdźcie przez 
Bramę Słomianego Zapału [dwa stosy 
siana po obu stronach drogi]. Za Br: 
mą szukajcie pierwszego Strażnika 
[Punktowego].) Gra winna być rze- 
czywistym trudem, więc nie ma się 

co bawić w prowadzanie harcerzy pro- 
stymi drogami ani jej niepotrzebnie 
skracać. Ostatnim Strażnikiem jest 
prowadzący rekolekcje, przy nim sto- 
ja światło i sól w takich postaciach jak 
rano, a więc bryła soli i lampa nafto- 
wa. Kiedy już cała grupa dotrze do 
niego, prowadzący zbiera ich w kręgu 
wokół symboli i zwraca się słowami 
Ewangelii Mt 5, 13-16. Robi to bar- 
dzo sugestywnie, podkreślając słowa 
„Wy jesteści Może wręcz ode- 
grać tę przemowę. Chodzi o to, by 
uczestnicy zrozumieli, że szukali tyl- 

mboli, a prawdziwym światłem 
świata i solą ziemi są oni sami, każdy 
z osobna. Po tych słowach następuje 

i zy. Następnie dopiero tu 
splata się krąg i kończy się obrzędo- 
wo świeczkowisko. Wszyscy razem 
wracają do bazy za niesionymi z przo- 
du przez dwóch harcerzy światłem 
i solą (max. 240 min.). 

Dzień Trzeci 

KRÓLEWSKA UCZTA 

Krąg. 

Apel. 

Gra Zaproszenie na Ucztę. Po 
zebraniu się wszystkich prowadzący 

tuje fragment Mt 22, 2-9. 
ostatnich słowach, jakby kontynuacja 

przy 
czenia ktoś z kadry przebrany za kró- 
lewskiego urzędnika i odczytuje z ru- 
lonu zaproszenie na Królewską 
Ucztę. W zaproszeniu stylizowanym 
na styl dworski winny się znajdować: 
czas, data i miejsce Uczty (w tym wy- 
padku Msz Świętej); aby dostać 
na Ucztę, trzeba się odpowiednio do 

stnicząc w Tur- 
ący może krótko 

dy gry: na podstawie 
ądzonych pierwszego 

ze odnajdują punkty, na 
ą Bro gabi mu 

rej trzeba 
yć fragment a. biblijnego 

tekstu, kalambury religijne, zabawy 
ruchowe związane z tematyką religijną, 
słowem, katecheza w formie za 
Punktów jest nie mniej niż 5 i nie 
więcej niż 8. Po wykonaniu zadań za- 
stępy otrzymują nagrodę: prowiant 
na Ucztę. Na grę harcerze wyruszają 
bez mundurów. Kiedy dochodzą do 
ostatniego punktu, odczytuje się dal- 

ciąg przypowieści i nakazuje się 
harcerzom, by ubrali najgodniej 
strój, jaki mają na taką Królew: 
Ucztę. Chodzi o mundury, ale do tego 
muszą dojść sami. Tutaj też zostawia- 

ją zebrany prowiant, który 
zostanie odpowiednio p 
gotowany na Ucztę. Następ- 
nie udają się na Euchary 
(max. 90 min). 

Eucharystia. Niech bę- 

chś specjalnych Darów 
Ofiarnych. Najlepiej gdyby. 
do Ołtarza harce 
nieśli jedynie Hc 
munikanty, wino i wodę. 

krótkiej homilii nale y 

kie treści wypływa ące 
z przypowieści o Uczci 
Każdy człowiek jest zapro- 
szony na taką ucztę, ale nie 

każdy może na nią wej Trzeba się 
do niej odpowiednio przygotować. 
Takim A REY dla harcerza 

zować al ż przez Świadczenie 
o Bożej Miłości życiem, przez bycie 
światłem i solą. A uczta to nic innego 
jak potwierdzenie przyjaźni z Bo- 
giem, potwierdzenie świętości (max. 
50 min.). 

Uczta Królewska — Agapa. Ra- 
dosne spożywanie darów, zdobytych 
podczas biegu. Tutaj jest te: js na 
podsumowanie całej punktacji, wrę- 
czenie ewentualnych nagród, po- 
dziękowani: Brać harcerska może 
tu podzielić się wrażeniami z tych 
trzech dni. Kapelan podsumowuje 
rekolekcje i udziela Błogosławień- 
stwa Bożego. 

Apel. Na koniec rekolekcyjnym 
biwaku można wręczyć przygotowa- 
ne wcześniej „Certyfikaty” potwier- 
dzające, że „uczestnik jest zobowią- 
zany do świadectwa bycia światłem 
i solą, i nadawania smaku Miłości 
Bożej wszystkiemu, co napotka na 
drodze przygody swego życia. Można 
każdemu uczestnikowi dać na pa- 
miątkę bryłkę soli oraz świeczkę. 

Rekolekcje te powstały na podsta- 
wie dni skupienia, gier terenowych 
przeprowadzonych na obozach, biwa- 
kach, organizowanych przez Hufiec 
Harcerzy „Dęby”. Po przepracowa- 
niu niektórych elementów można je 
przeprowadzić dla zuchów, wędrowni- 
ków, instruktorów.) 
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Harcerski Krąg Klerycki 

w Wyższym Seminarium Duchownym 

Księży maa w Oftarzewie 
W latach trzy 

nów Klerycka Drużyna Starszoharcerka im. 
da NE so niej wybitni księża 

y Palloty- 
ana. 

szawskiego — oraz ks. Józef Stanek — kapelan zgeijowanie 
„Radosław” w powstaniu warszawskim. Przez kilka lat kie- 

rownikiem kręgu najpier w jako kleryk później jako ksiądz był 
Władysław Zbłowski. Krąg utrzymywał szerokie kontakty 
z Seminarium Wa! zawekim, Politechniką i Szkoła Główną 
Gospodarstwa Wiejskiego w wie. 

W 1939 roku odbyła się uroczystość złożenia Przyrzecze- 
nia Harcerskiego przy grobie ks. Ignacego Skorupki na Po- 
wązkach, w której p ka. Maćkowski — prowincjał 
oraz hufcowy Trzciń Ó 
czenie złożyło czterech młodych księży i dwóch kleryków. 

W czasie wojny członkowie 
Kręgu brali udział w pracy 

konspiracyjnej. Na s; 
uwagę zasługuje posta s 
Władysława Zbłowskiego i ks. 
Józefa Stanka. 

Ks. Władysław Zbłowski 
był kapelanem podczas po- 
wstania w wskiego na 

iążce pt. Wspomnie- 

nia kojaiana Strusia. Brał 
ił w OBEJ AEG 

zebraniach i 
wych żołnier: 
dostał się do niewoli i pr: 
nie pracował m.in. w Palloty: 

born. Po woj- 
im Gimnazjum w Wadowicach 

ielem matematyki i fiz 

1939 — Przyrzeczenie Harcerskie na Powązkach 

, a Góy się HE że kontynuowanie dzia- 
s i ystko, aby ura- 

ą m humanitarnym celu 
podjął pertraktacje z z Niemcami, udając się w dniu 22 września 
1944 roku do dowództwa niemieckiego. Został natychmiast 
aresztowany i 23 września 1944 r. powieszony, w obecności 
ponad dwustu osób, zgromadzonych specjalnie p» na- 
jeźdźców w miejscu egzekucji w ruinach fabryki na Solcu. 
Był ubrany w strój kapłański. Miał 28 lat. 13 czerwca 1999 
roku Ojciec Święty Jan Paweł II podczas mszy św. w Warsza: 
wie beatyfikował ks. Józefa Stanka w gronie 108 męczenni- 
ków. 

Lata powojenne nie pozwalały na istnienie Harcerskiego 
Kręgu Kleryckiego w seminarium, jednak wielu księży Pallo- 
2 BED IE w we sposób i 

niąc posługę duszpasterską. 
Dnia 1 marca 1983 roku na 

spotkaniu: kl. phm. Wojciecha 
Pietrzaka, kl. Marka Strzelec- 
kiego, kl. Józefa Targosz, zde- 
cydowano założyć Krąg Kle- 
rycki „Torba”. Pier 
nikarzem został kl. Józef Tar- 
gosz, następni: Stanisław 

kl. Sebastian Sobaszek. 
ątki działalności harcer- 

skiej trzeba jednak datować na 
rok 1981, gdy kl. W. Pietrzak 
został przyjęty do Ni 

Ruchu Harcerskiego prz. 
czelnika hm. Michała Dob. 
skiego, późniejszego współ: 

łożyciela Harcerskiej Służby Liturgicznej, j 
no Stowarz; i c a 

iezależnym Ruchem Harcerskim, 
ym Seminarium 

  Józef Stanek przyjął ś 
niemieckiej 7 kwiet- 

nia 1941 roku. Pełnił służbę 
d tudiował 

ięcenia 

socjologię na Taj 
pletach Uniwersytetu War- 
szawskiego. Po wybuchu 
powstania został kapelanem 
powstańców. Z nie: łym 

poświęceniem służył potrze- 
ym w Śródmieściu, na- 

stępnie na Czerniakowie. Gdy 
otrzymał propozycję, by rato- 
wać swe życie, odpły! 
pontonem na drugi brzeg 
Wisły, nie skorzystał z propo- 
zycji. Odstąpił swoje miejsce 
innej osobie, pragnąc w ten 
sposób zapewnić oblężonym 

Powstanie warszawskie — ks. Władysław Zbłowski 
(pogrzeb powstańca) 

ie, WSD w Sandomierzu i w 
Warszawie. Nawiązano kontakty 
z dh. Michałem Dobrzyń 

Duchownym w Niepoka 

Kapelanów Harcers 
kowie 1982 roku, 

31 grudnia 1986) organizo- 

wanym przez Krąg Go 
Serc przy Diecezjalnym Ośrc 

asterstwa Młodzie: 
spotkaniu byli 

iele z 15 semina-  



riów i tam z: ała się Rada Kleryckich Kręgów Harcer- 
skich, w skład której wszedł kl. Andrzej Sobaszek. W roku 
1982 w Oltarzewie zorganizowano II Ogólnopolski Zlot Dusz- 
pasterstwa Harcerek i Harcerzy. Krąg wydawał broszurę Ka- 
belan-Harcerz od grudnia 1986 roku. 

klerycy Marcin Motyka i Andrzej Partika, wraz 
z ks. prefektem Adrianem Galbasem zorganizowali rekolekcje 
dla harcerzy z Mazowieckiego Hufca „Kresy” w Regietowie. 
Po wajięcć do seminarium postanowiono założyć Klerycki 

cym krę- 
in Motyka HR, opiekunem z ramienia 

eminarium został ks. Józef Targosz. Działalność Kręgu skupia 
ję na: organizowaniu dni skupienia i rekolekcji w seminarium 

oraz uczestniczeniu w obozach i biwakach. Członkowie naszego 
Kręgu uczestniczą w kursach instruktorskich, zdobywają 
stopnie harcerskie i instruktorskie. Kl. phm. Marcin Motyka 
jest członkiem Komisji Stopni Instruktorskich Mazowieckiej 
Chorągwi Harcerzy, pracuje w Referacie Duszpasterskim, jes 
członkiem Kapituły Odznaki Harcerskich Kręgów Klery« 
ZHR. KI. Andrzej Partika prowadzi samodzielnie drużynę har- 

w Zaborowie: Członkowie Kręgu oraz inni klery: e- 
ć uzys i praktyki d pasterskiej 

m. Obecnie Krąg li 4 pełnopraw- 

nych członków: phm. Marcin Motyka HR, wyw. Grzegorz Po- 
dołowski, pwd. Andrzej Partika HO, Piotr Kukul: kandy- 
datów: ćw. Wojtek Sadłoń, mł. Paweł Sierny oraz kilku sympa- 
tyków, którzy zadeklarowali gotowość pomocy i współpracy. 
Współpracujemy z kapelanami z Mazowsza: ks. hm. Cezarym 
Bodzonem, o. Jerzym Świerkowskim SJ i miejscowym ducho- 
wieństwem, szczególnie z ks. Wojciechem Piórko i ks. Jackiem 

  

w seminarium oraz stronę internetową, www.zht.pl 
£ inarium należy prowa- 

dzenie modlitw i nabożeństwa za Ojczyznę, organizowanie 
ie dla kursu pierwszego, pomoc w prak- 

y ich środowiskom harcerskim oraz organi- 
zowanie dni skupienia dla harcerzy w naszym seminarium. 

Informacje o ROW ję> aa ZA 

tą wędrówkę osiągając świętość h 
cia jest najpełniejsza opowea na swoje pawrałenie. Kolor 
drogi wędrownika z gu: Czerwony — kolor miłości, mę- 
czeństwa i odpowiedzialności. Nazwa „AZYMUT” — Swoje 

ż ustawiamy zawsze w kierunku Jezusa Formacj. 
'wa kręgu: Ewangelizacja 

Członkowie: 1. Sympatycy. (Każdy przyjaciel i gość na zbiór- 
kach i akcjach jes mile widziany). 2. Członkowie kręgu. 
(Po trzech miesiącach uczestnictwa w życiu Kręgu może zapro- 

ympatykom wstąpienie do kręgu. Przyjęcie do do- 
konuje się po specjalnej próbie, kończy się obrzędem nałożenia 
chusty w barwach naszego kręgu oraz przysięgą wierności). 
3. Harcerze członkowie. (Wszyscy członkowie kręgu, którzy 
po refleksji nad swoim życiem chcą złożyć przyrzeczenie 
harcerskie bądź byli harcerzami przed seminarium). 

Semper parati! 

phm. Marcin Motyka SAC 
HKK - Pallotyni Ołtarzew 

  

  

Sympozjum Harcerskich Kręgów 

Kleryckich ZHR w Opolu 

W dniach 13-15 lutego 2004 roku 
yższym Seminarium Duchow- 

nym w Opolu odbyło się kolejne 
Sympozjum Harcerskich Kręgów 

h ZHR. Organizatorami 
um mik ji io) HKK 

seminar 

lają w 15 se- 

y cezjalnyc] 
/mpozjum odbyły się war- 

aty, które prowad: 
+ o. phm. Piotr Szaro (kapucyn) 

ał for my duszpasterskie, których 

mogą od stro! 
Przewodr 

tkań zwi 

możliwe do reali 
nego. zczyńskiego (Naczelnego Kapela- 

* hm. Piotr Rewienko przedstawił pla- 
ny III Narodowego Zlotu Harcerzy, uka- 
zując pole służby dla Har h Krę- 
gów Kleryckich. W celu przygotowania 
się do DE Me „> Kręgów 

* alumn phm. Paweł Kaszuba (WSD Odbyło „się spotkanie A Dus 
poruszył sprawy metody as A r ej 

szpasters W zestniczyli biorący udziąj w Sympo- 
iw specy- _ zjum. Po wprowadzeniu ks. hm. Adama 

„ hm. Andrzej Jaworski przedsta- 
wił przebieg dy s i efekty pracy 
grupy problemowej „I 

która obradowała podczas Zjazdu Pro- 

gramowego ZHR w Poznaniu. 

mo 
y Rady Krajo- 

wej HKK prowadził kilka spo- 
stroną inter- 

netową, zasadami i formalnoś- 
ciami funkcjonowania kręgów, 
szkoleniami na prze-   

wodnika i podharcmistrza, zdo- 
bywaniem stopni harcerskich 
i instruktorskich, kwartalnikiem 
HKK, funkcjonowaniem Kapi- 

jemne uz anie się w reali: 
dań duszpasterskich. 

i HKK, planami na 
Uczestnicy y sympozjum 

DAÓRRÓRNA 18 OMOEC 

Odbyło się pierwsze spotkanie Kapi- 
tuły Odznaki HKK ZHR, w którego 

trakcie przyznano odznaki honorowe 
oraz rozpatrzono kilkanaście wniosków 
0 ich przyznanie. W oczekiwaniu na 
sady dystrybucji odznaki oraz decyzję 
jej wybicia przez Naczelnictwo odło- 

żono oficjalne ogłoszenie przyznanych 

doświadczeń. 

Odbyły się kominki oraz liczne spo- 
tkania, które pozwoliły na wymianę 

kolejne sympozjum planowane jest 
w Wyższym Seminarium Duchownym 
Towarzystwa Salezjańskiego w Łodzi. 

zczególne podziękowanie należy 
się Harcerskiemu Kręgowi Kleryckiemu 
im. bł. ks. phm. S. W. Frelichowskiego Przewodniczący Rady Krajowej 
Wyższego Seminarium Duchownego 
w Opolu, za wkład włożony w przepro- 

ks. hm. Andrzej Jaworski HR 

HKK ZHR 

odznak. wadzenie tego spotkania. W roku 2005 

  

Wieści 

ze środowisk HKK 

HKK Salezjanie Łódź 

Nowe władze Kręgu 

RZ wodni 
Piotr Kępa HO i 

cego objął pwd. Mariusz 
ego — dh. Michał Wocial HO, 

a sekretarz yw. z Zieliński. Do naszego Kręgu 
przybyło dwóch nowych członków z trzeciego roku. 

Zbiórka sprawozdawczo-wyborcza 
Okręgu Łódzkiego ZHR na Wodnej 

W sobotę, 27 września w pomić eniach Salezj: 
Wyższej Szkoły Ekonomii i Zarządzania przy ul. Wodnej 
odbyła się zbiórka sprawozdawczo-wyborcza Okręgu Łódzkiego 
ZHR. Nasz Krąg reprezentował przewodniczący pwd. Mariusz 
Rygała HO jako delegat. Inni członkowie Kręgu pomaga 
w organizacji i uczestniczyli we fragmentach zbiórki jako 
wolni słuchacze. 

Rozpoczęliśmy kurs pomocy przedmedycznej 
9 października rozpoczęliśmy cykl zbiórek poświęconych sa- 
marytance. Prowadzącym spotkania był Przemek S$: cą 
który jest pracownikiem organizacji „Na ratunek” i ratowni- 
kiem. W kursie uczestnić e liczna grupa kleryków 
naszego seminarium, nienależących do harcerstwa. 

Spotkanie modlitewne 
22 października 4 członków naszego Kręgu 
w harcerskim spotkaniu modlitewnym, z cyklu kilku 
spotkań, które zapoczątkował dh. Paweł Joachimiak. 
Zaproszonym gościem i prelegentem był nasz współbrat 
ks. dr Piotr Przesmycki SDB. Temat omawianego przez niego 
zagadnienia był następujący: Misje — dlaczego taka rola 
Kościola. 

Spotkanie na szczycie 
30 października 2003 roku doszło do historycznego spotkania 
między władzami naszej Łódzkiej Chorągwi a harcerzami 
z 2 KSH „Mafeking”. Na spotkanie przybył Komendant 
Łódzkiej Chorągwi Harce! phm. Bartosz Topczewski, 
wraz z hufcowym pwd. Wojciechem Papieskim. Celem spo- 
tkania było ustalenie | współpracy między Chorągwią 
a Kręgiem. Stanowiło okazję do rozwiązania trudnej kwestii 
praktyk kleryckich w ZHR oraz do obalenia niektó 
tów. Spotkanie na pewno zaowocuje lepszą współpracą. 

Uroczystości odsłonięcia pomnika Armii „Łódź” 
10 listopada w przeddzień dnia Niepodległości 
tych, którzy walczyli i polegli w Obronie Ojczyzny: 
Kręgu wzięła udział w urot 
pomnika Armii „Łódź”. Rozpoczi w się one Eucha 
przewodnictwem abpa Wład óźniej 
przemówienia, Apel Poległy, h, salwa honorowa, złożenie 

ńcó ów. W obchodach wzięła udział 
7 i harcerek. Po odsłonięciu pomnika 

mi Łódzkiej Chorągwi Harcerzy ZHR uczest- 
znościowym apelu. 

Obchody Święta Niepodległości 
1 listopada w 85 rocznicę ot 

odbyły się w WSD 1 
e obchody tego narodowego 

zez członków Kręgu. Na tę wieczori 
zostali ros: cy profesorowie i alumni oraz 
harcerzt ó 

zi. Wystąpienie pana Prezydenta 
a ntacja słowno-muzyczna, przygotowana 

przez harcer] ki ZHR z Łodzi i harcerzy z kręgu. 

Spotkanie z hm. Adamem Komorowi 
14 listopada w naszym seminarium odbyła 
Czarne Stopy or: potkanie ze y 
hm. Adamem Komorowski. nikiem Orgar 
Har HR. Spotkanie z jowane pi 
w ramach Filmowego Forum Dyskusyjnego Koła Naukowego 
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przygodach 
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28 
Łódzkiej 

Drużyny 
Harcerzy, 

nastąpiła 

dyskusja 
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y
c
h
 

kleryków 
i 
księży 

z 
zaproszonymi 

gośćmi. 
Temat 

spotkania 
brzmiał 

prowokująco: 
Harcerstwo 

— 

infantylna 
zabawa 

w 
wojsko 

czy 
wciąż 

aktualna 
propozycja 

beda- 

gogiczna. 
A 

podjęli 
go 

wspólnie: 
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a
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K
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w
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phm. 
A
d
a
m
 

Kralisz. 
Podczas 

dyskusji 
padało 

wiele 
zdań 

zaryso- 

wujących 
krajobraz 

pracy 
w
y
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h
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w
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w
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e
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w 
harcerstwie 

i trud- 

ności, 
z jakimi 

zmaga 
się 
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codziennie. 

Spotkanie 
można 

pod- 
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w
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taką 
myślą: 

„Bycie 
w
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w
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to 
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wigilijne 

19 
grudnia 

w 
harcówce 

w 
klimacie 

świątecznym 
odbyło 

się 

spotkanie 
wigilijne 

dla 
środowiska 

harcerskiego 
z 

ul. 
Wodnej. 

Na 
początku 

zuchy 
z 

obu 
gromad, 

czyli 
„Poszukiwacze 

Przy- 

gód” 
i „Skrzaty 

z 
Z
a
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Lasu” 

oraz 
przybyli 

harcerze, 

harcerki 
i 
goście 

udali 
się 

do 
szopki 

betlejemskiej, 
która 

znaj- 

duje 
się 

przy 
harcówce. 

Na 
apelu 

została 
odczytana 

Ewangelia, 

w 
krótkim 

słowie 
ćw. 

Michał 
Wocial 

przybliżył 
tajemnicę 

Naro- 

dzenia 
Pańskiego 

i 
złożył 

wszystkim 
życzenia. 

Następnie 
do 

harcówki 
przybył 

św. 
Mikołaj 

ze 
swoim 

aniołkiem 
i torbą 

pełną 

prezentów; 
wiele 

spośród 
podarków 

zuchy 
wykonały 

własno- 

ręcznie. 
O
t
r
z
y
m
a
l
i
ś
m
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też 
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prezencie 
nowy 
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do 
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harcówki. 

Po 
czym 

wszyscy 
stanęli 
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sobie 
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życzenia 

i zaczęliśmy 
łamać 

się 
opłatkiem. 

Odbył 
się 
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quiz 

biblijny 
z 
nagrodami 

i inne 
harce. 

Nie 
zabrakło 

też 
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i poczęstunku. wyw. 

Tomasz 
Zieliński 
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połącze- 
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teologii 

i filozofii 
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na 

ekrany 

kin. 
Nasz 

tajny 
projekt 

nazwaliśmy 
/gniculus 

reaktywacja 
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zbiórka 

była 
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Kręgu, 
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której 

przedstawiliśmy 
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oraz 

krótki 
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zaangażowanie 
bezpośred- 

nio 
w 

czasie 
kwestowania. 

Przedstawiciele 
naszego 

kręgu 
uczestniczą 

w 
zbiórkach 

drużyn 
w 

najbliższych 
środowiskach, 

szczególnie 
kl. 

ćw. 
Ma- 

rek 
Duda 

angażuje 
się 

w 
formację 

drużyny 
wodnej 

w 
Prze- 

myślu 
(jest 

wielbicielem 
shanty). 

W 
n
a
s
z
y
m
 

Kręgu 
szczególnie 

p
o
d
e
j
m
u
j
e
m
y
 

modlitwę 

za 
zmarłych 

oraz 
nawiedzamy 

wraz 
z 

harcerzami 
groby 

— 
zwłaszcza 

opuszczone 
lub 

mogiły 
poległych 

żołnierzy. 

Szerokie 
przygotowania 

kleryków 
z 
H
K
K
 

do 
peregrynacji 

Ikony 
Matki 

Bożej 
Jasnogórskiej 

w 
W
S
D
 

Przemyśl. 
Każdy 

z 
kleryków, 

szczególnie 
starsi, 

wypełniają 
swoje 

urzędy 
semi- 

naryjne, 
angażują 

się 
w 

różnym 
stopniu 

w 
zaplanowanie 

i 
zrealizowanie 

wszelkich 
potrzebnych 

służb: 
porządkową, 

łączności, 
patrolu, 

nagłośnienia, 
recepcji. 

Do 
p
o
m
o
c
y
 

zostali 
za- 

proszeni 
także 

wybrani 
w
ę
d
r
o
w
n
i
c
y
 

z 
P
r
z
e
w
o
r
s
k
a
 

i Jarosła- 

wia, 
którzy 

pomagali 
klerykom 

w 
służbie 

porządkowej. 

kl. 
phm. 

Paweł 
K
a
s
z
u
b
a
 
H
R
 

H
K
K
 
„
G
o
r
ą
c
e
 
Serca” 

— 
W
S
D
 
G
d
a
ń
s
k
 

W 
roku 

a
k
a
d
e
m
i
c
k
i
m
 
2002/2003 

hasłem 
i celem 

pracy 
kręgu 

har- 

cerskiego 
były 

słowa 
Ojca 

Świę- 

tego 
w
y
p
o
w
i
e
d
z
i
a
n
e
 

o 
encyklice 

Pastores 
Dabo 

Vobis 
(43) 

„[...] 

przyszli 
kapłani 

powinni 
rozwijać 

w 
sobie 

zespół 
ludzkich 

cech, 

bez 
których 

nie 
można 

kształto- 

wać 
osobowości 

zdolnych 
dźwi- 

gać 
ciężary 

duszpasterskiej 
oso- 

bowości”. 
Aby 

kształtować 
w 

so- 
bie 

takie 
cechy, 

o 
których 

m
ó
w
i
 

Ojciec 
Swięty, 

i 
realizować 

ideały 
harcerskie, 

krąg 
harcerski 

na 
comiesięcznych 

spotka- 

niach 
zagłębiał 

się 
najpierw 

w 
historię 

harcerstwa 
i główne 

zło- 

żenia 
p
r
o
g
r
a
m
o
w
e
,
 

następnie 
szukał 

wzoru 
do 

naśladowania 

w 
świętych 

i błogosławionych 
kapłanach-harcerzach. 

Raz 
w 

miesiącu 
nasi 

członkowie 
uczestniczyli 

w 
Mszy 

Świętej. 

w 
harcerskiej 

w 
Kolegiacie 

NSPJ 
w 

G
d
a
ń
s
k
u
-
W
r
z
e
s
z
c
z
u
.
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S
k
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z
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p
k
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k
i
 
H
O
 

 


